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Zdobycie Owrucza, Kremna, Wilska, Czudnowa t Żytomierza. 
materyał wojenny wpadł w ręce wojsk polskich.

Niezliczony

W arszaw a (PAT). K om unikat sztabu 
nerahrego w ojsk  polsk ich  z dnia  27 b. m .: 

B lisko od 6 tygodn i arm ie bolszew ick ie  
prow adziły  nieustannie i uporczyw ie ataki 
na lin ii naszego iron ia . P rzeciw nik  odparty 
zw ycięsko przez nasze w ojska, nie zaniechał 
bynajm niej zam iarów  ofenzyw nych , k on cen ­
tru jąc  bez przerw y św ieże siły, ściągane z 
na jod leg le jszych  rosy jsk ich  frontów , w id o ­
cznie w postanow ien iu  osiągnięcia za w szel­
ką cenę d ecyd u jących  sukcesów  w ojennych . 
Przeciw dzia ła jąc zam iarom  n ieprzy jacie l­
skim , arm ia nasza, prow adzona osobiście 
przez W odza  N aczelnego, przeszła dnia 25 
h. r. do ogólnej kontrofenzyw y na P odołn  i 
W ołyn ia . P ierw szy dzień ataku, prow ad zo­

nego przez w szystkie oddziały  z nadzw yczaj 
ną braw urą i  z zastosow aniem  techn icznych  
środków  w alki, doprow adził na północnym  
skrzydle do  zdobycia  O w rucza, Krem na, W il 
ska i Czudnowa. W yzysk u jąc zw ycięstw o 
p ierw szego dnia, rozbicie i  pop łoch  n ieprzy­
jaciela , w o jsk a  nasze rozpoczęły  dnia 26-go 
kw ietnia b. r. na całej Unii energiczny po­
ścig. P ozosta jąc w ciągłym  kontakcie z ucie­
k a jącym  nieprzyjacielem , zajęto ju .' dnia 26 
kw ietnia b. r. o godzinie 8 rano Żytom ierz, 
po krótkiej i zaciętej walc*' W  obszarze Ż y ­
tom ierza została rozbita 58 aytyizya sow ie 
ck ie j p iechoty i 17 dyw izya jazdy bolszew i­
ck iej. Znaczna zdobycz w ojenna  w padła  w  
nasze ręce. D otychczas nie k. tir lano przeli­

czyć ilośc i zabranych  jeńców , zdobytych  
d z a ł, sam ochodów , ku lom iotów  i w szelkie­
go  rodzaju  sprzętu w ojennego. Na P od o la  
w ojska  nasze osiągnęły  lin ię D ziałduszkow o, 
M ichałkow ce, W ierzbow iec, Zw an. Afccya 
posuw a się tu zw ycięsko, z n ieporów nanym  
im petem . Św ietne rezultaty, osiągnięte w  
k rótk im  czasie, zaw dzięczać należy entnzya- 
zm ow i i żelaznej w ytrw a łości naszych  od­
działów  w szystk ich  broni, które w  trudnym  
terenie w y k on a ją  długie 1 u ciążliw e m arsze, 
nie szczędząc sil, aby uzyskać w ytknięty  u d . 
Pierw szy zastępca szefa sztabu generalnego 
w ojsk  polsk ich : K uliński, pułkow nik

4G@-kilometrowa Bfnia ataku. 13ó kilometrów od Kilowa.
Kraków, 28 kwietnia.

.Dzisiejszy tryumfalny komunikat przynosi 
nareszcie dokładne informacye autentyczne o 
naszej kontrofenzywie na południowym froncie 
ainityoi* ziewie kim. o której już od kilka dni nie- 
uistiilcnc krążyły włości. Jak widać z komuni­
katu. kontrofensywa ta jest zwycięska. Pod 
kierunkiem N acze ln i ka  p ańs tw a ,  jako naczel­
nego wodza., postępuje ona naprzód na froncie, 
mającym około VK) kilometrów długości z po­
łudnia a i pusnoc — ad Un estru (‘'.niedaleko któ­
rego znajduje się wymieniony w kormtirKikaicie 
Ż\>an i Wierzbo wiec) przez Joltuszków (nie 
Ozialdu -/i- ów). Bar, Czudnów, Żytoiu?erz (za- 
ię:cy n dalej IKrenme. Wilsk do Owrucza na 
pólnoiy jako os ta tn ie j  wymienionej* w k o m u n i ­
kacie iniei-cowośei .  fletem tej kontrofenzywy, 
jako !•> w id»i<- jasno. je-M linio Dniepru. Na 
połud: > — gdzie sum Dniepr  odchylony jest
o.A-i... -• :>hi k u<ou ku Duj estrowi i nasz front

jeszcze się tak bardzo na wschód nieposunął, 
i>o tylko na 100 kilometrów od Kamieńca — je­
szcze jesteśmy od Dniepru da.,.ńLo. Ale ua ca­
łym północnym odcinku frontu a takowego, 
mierzącym około 130 kilometrów, od Żytomie­
rze do Owrucza, nasza linia bojowa przysunęła 
się już tlo Dniepru na niewielką stosunkowo 
o ; '.<>•, . Od Żytomierza do Kijowa, a więc i
do Dniepru, jest rylko 130 kilometrów, od O- 
wrucza do spływu Piypucl z Dnieprom w pro­
ste] Unii jeszcze Bliżej. Jednocześnie opanowu­
je nasza kanirofenzywa stopniowo wszystkie 
trzy główne linie kolejowe, do Kijowa wiodące 
— jedną od Mohylowa nad Dniestrem ku pół- 
nocn.-; tcnockwi — ad Równęgp przez Cudnow 
i  Berdyczów już zapewne w tej chwili zajęty, 
druga z Sam przecięta zapewne przez nasze 
wojska na szerokości Owrucza, a więc prawdo­
podobnie, gdzieś koło rzeki Uszy. Wzdłuż tych 
trzech limj postępuje nasz atak, .

Pu ió fta  y
V/aTS2 -Ava i.PaTj. Komunikat urzędowy. Mi- 

nlisto:.-1w o spira.w zagranicznych komunikuje: 
Bzr.ł polski, uznając prawa Ukrainy do nieza­
leżnego ty lu  państw ewege, uznał ByreiktOryat 
cisy odległej ukraińskiej rzeczypospolltej ludo­
wej, z y równym alnmanam incnezn Potlurą 
ha czele, za zwierzchnią władzę ukraińskiej rze- 
czjrpoep ■'"itej ludowej.

Warszawa (PAT). Miaya dyplomarty causa ukra |

jńska rzeczypospolitoj ukraińskiej ludowej w 
Warszawie komunikuje:

Rząd polaki, uznając prawo Ukrainy do nie­
zależnego bytu państwowego, uznał Dyrekt jryat 
niepodległej ukraińskiej rzeccypoepolitej ludo­
wej, z głównym atamanem, Simonem Petlurą 
na czele, za zwierzchnią władzą ukraińskiej rzc. 
czypospolltej ludowej.

Warszawa. (PAT) Do wszystkich mieszkań- 
fców Ukrainy! W ojska Rzeczypospolitej pol­
n e j  na rozkaz Mój ruszyły naprzód wstępując 
Błęboko na ziemie l/krainy. Ludności ziem 
U r1. czy. ię . a..i ?u- . b: wojska polskie usuną 
'te r e n ó w  przez naród ukraiński zamieszka­
nych obcych najeźdźców, przeciwko którym lud 
Ifcrajhi&ki powstawał z orężem w ręku, broniąc

chwilą gdy narodowy rząd ukraiński powoła 
na Ukrainie władze państwowe, gdy na rubieży 
staną zastępy zbrojne ludu ukraińskiego zdol­
ne uchroń id kraj ten przed nowym najazdem 
i  wolny naród sam o losach swoich stanowić 
będzie m ocm , żołnierz polski powróci w gra­
nice Rzeczypospolitej polskiej spełniwszy

. -----  ----- .    szczytne zadanie walki o  wolność ludów. 1U-
j x5c1-1 sadytb przed gwałtem, rozbojem i gra- zem z wojskami polskiemi wracają na Ukrainę 
**L'- V\ jio;.-kie |.t:ros*u»jtą na l'krajni? szeregi walecznych jej synów pod wodzą a ła­

mana głównego Simona Fetmcy które w Kzc- 
; czypospolitej niskiej znalazy schron i pomoc

czas potrzebny na to, aby władze ua tych 
eJŁiach mógł objąć parawy rząd ukraiński. Z

Teren, po którym posuwa się polska komtr- 
olenżywa, jest różny. Na południe od CrusLao- 
wai i od. liiuii kolejowej teren joat stepowy. Na 
północ natomiast od CzudnowL zaczynają się 
lasy i ciągną aż do Żytomierza, za którym zno­
wu ku północy zaczynają się już leśne puszcze 
owruckie aż do Owrucza. Teren też jest także 
w miarę posuwania się ku wschodowi bagni­
sty. Njeprzyjar«J zorganizowany mógiby tu 
stawić silny opór: ale bolszewickie pułkt, jajk 
widać, nie są w sianie się przeciwstawić na­
szej armii.

Teren, watk obecnych jest także — jeżeli się 
tak wyrazić można — wieLokrotnie historyczny. 
Nie mó.wiąc już o takich znanych ongi ppi- 
skich twierdzach kresowych jaik Kamienior. 
Bar, Żwan, przypomnieć tu można, że Caató 
nów znany jest w  dajejaich z wielkiej klęski 
wojsk moskiewskich pod Szeremerfcjewym w r. 
1660 a Owrucz pamiętny z rzezi w r. lf$3l.

w najcięższych dnfact próby dla narodr a b w  
lńskiego, Wierzę, że naród ukraiński wytęży
wszystkie siły, aby z pomocą Rzeczypospolitej 
polskiej wywalczyć wolność własną i zapewnić 
żyznym ziemiom swojej ojczyzny szczęści© i d o ­
brobyt, którym cieszyć się będziecie po powro­
cie do pracy i pokoju. Wszystkim lniftsyJtłcóoiyp 
Ukrainy bez różnicy stanru, pochodzenia i w y­
znania, wojska Rzeczypospolitej polskiej rapai. 
wniają obronę i opiekę. Wzywam naród ukra­
iński i wszystkich mieszkańców tych ziem, aby 
niosąc cierpliwie ciężary tajk trudne, jakie w oj­
na nakłada- dopomagali w miarę si) swoich 
wojsku Rzeczypospolitej polskiej w jego krwa­
wej walce o ich własne życie i wolność.

Podpisany: i faof Piłsudski, wódz naczelny 
wojsk polskich.

Dnia 26 kwietnia 1920 r. Główna kwatera.

Wynik wyborów tłu Meaily iewskiil
Ryga (PA1;. Radio Wybory do konstytuanty 

łotewskiej dały wynik następującym śocyaknii 
demokraci 57 mandatów, dem okraci ®> stronlni-
ctiwo mniejszej własności rolnej l, zjednoczenie 
rołmków 26. inflaindzka własność rolną 17, jp. 
flandzka clirze.-.c ju'rska party,a rolnńikóiw 6, ry­
skie stromnictwo niezawisłych 6, N jem cr 6. ży- 
<ly'i G, Ro.-yanje i, Polacy 1, ctzylj ogółem  rnrjcŁ- 
sześć narodowyI, 17.
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Po klęsce 
p. St. Grabskiego.
Koniolldocyi stosunków parlamentarnych.

(Od naszego korespondenta warszawskiego) 
W u u a w a , 27 kwietnia. 

Posiedzeniem kamisyi spraw zagranicznych 
* ułd-ąłófco czwartku powinien się żywo min- 
tarc-ować kraików...

Jeden z postów krakowskich, ten, 0 którego 
prący dla miasta Kraków jeszcze <to tej pory 
oni MfltU nie słyszał od piarwazuj. chwili zebra- 
pja nią Sejmu, dr. Stanisław Grabski, podał się 
do dyinkyi i  uistąp,lł ze sLanqwiska przowadni- 
caą«*fo toomiayi.

Ustąpił, gdyż w przeciwnym raziio otrzymałby 
oLbrzymia większością votum nieufności (któ­
rego mu zresztą, i tak nie zaoszczędzono — przyp. 
Red.;.

Powodem były przeciwieństwa na tle sprawy 
Ukraińskiej. P. dr. Stanisław Grabski należy — 
jek  m a ztą  cała „prawowierna endecya" — do 
pr*ec®wników tworzenia, państwa ukraińskiego 
przez Pod«kv ałbo przynajmniej z pomocą Pol­
ski. Większość kom isyi dla spraw zagruniczn. 
'popiera koncepcyę utworzenia państwa ukraiu- 
tfkiego, aby podzielić dotychczasową niepodziel­
ną 1 jedyną Rnsyę tna dwie części. Była to więc 
klęska polityczna stronnictwa.

Obalenie pana posła Stanisławy Grabskiego 
ma jednak taikże inne, bardziej indywidualne 
znaczenie.

Pan tir. Stanisław Grabski paprosfu się zużył 
poiiaycsniie 1 parlamentamie. Bo to nie jest na­
tur* pariamenrtaa na. Parlamentaryzm polega 

na jawności, na kompromisach i ma dotrzymy­
waniu kompromisów. Pan Stanisław Grabski 
n ie lubi jawności. Pozostał on tym samym pi- 
«kowcem, jakim był, gdy redagował w Berlinie 
oocy*iil$9tyc£ną „Gazetę Robotniczą". Konspira- 
cy*  *de znosi jawności. To też pan dr. Stanisław 
Grabski lubuje się zawsze w tajemniczości, w 
jej wszystkich ełŁceaoryach i w  jej wszystkich 
następstwach. Coś po cichu ułożyć, kogoś po 
cichu radtoocŁyć, kom uś po cichu podstawić no­
gę —  oto uiubipne przez pana dr. Stanisława 
Grabskiego zajęcie, które on nazywa polityicą, 
iponlerwai, się rozgrywają one na tle spraw poli­
tycznych. Ale w  ■'^rloimetnoe ma długą metę nie 
można uprawiać takich metod. Opatrzą się  ->ne, 
wywołując uzasadnioną niechęć i  pobudzając 
ludzi do oporu.

Plan dr. Stanisław Grabski zrewoltował —ne- 
cłwko sobie stronnictwa, prasę, nawet olbrzy-

M IGUEL ZAMACOIS.

Kwestya mieszkaniowa.
(Tłomoczyła M. J. Migowa).

— Doprawdy! tym razem mam już tego do- 
Syć!... — zawołała purpurowa z gniewu ładniu- 
tka p&ui FideluOg, uderzając piąstką w blat 
stolika.

—  Tylko dosyć? — zapytał cynicznie jej mał­
żonek Fktełong — ja  już mam tego stanowczo i 
za dużo!...

— A zatem dlaczegóż się mamy męczyć obo­
je?  Wszakże istnieje dobroczynna, instytucya 
wwwoduL.

— Nie śmiałem d  tego proponować...
— Szkoda. Bylibyśmy się wcześniej porozu­

mieli. To nie może talk trwać dalej: twój cha­
rakter grubieje...

— Twój kwaśnieje.-
—  Nie zgadzamy się na żadnym punkcie. Ty 

tratatfcase nasz dom za restauracyę i przytułek 
noclegowy... Mnie traktujesz iak kucharkę, jak 
niewolnicę!... Mam tego dosyć!...

— Wymagam od ciebie, abyś była ' gospody­
nią!... .

— Wymagasz!... ty wymagasz!... doskonofle!... | 
Za to ja  nie wymagam od ciebie niczego!... Mo­
żesz sobie iść, gdzie ci 3ię podoba, — do klubul.. 
na wyścigi!... za kulisy... Chciałabym wiedzieć, 
c®y jest na świecie druga kobieta, kióraby mę­
żowi dochowała wierności, choć jego postępo­
wanie było najlepszem usprawiedliwieniem 
zdrady!...

I tak masz dosyć wad. Wszystko musi rnieć 
swoje granice — nawet niedoskonałość.

— Brutal!... inrpertynent!... Jak n,ajrędzej roz­
w odu!.- |

—  Jak sobie życzysz. ł
— Jutro idę do adwokata.
— Dobrze! jutro pójdziesz do adwokata, ale > 

dokąd ty pójdziesz po rozwodzie?

mją lość swych dawnych stronników.
Stanisław Grabski Jest miturą na wskroś nie­

parlamentarną. Nie dotrzymuje kornr.-.wmi/.ów, 
Ludzie się skarżą, że przez zawieranie kor-ruu- 
mjsów z tym przywódcą .-krajnej prawicy na­
rażali na szwank .interes po lityczny pa;:; ci. któ­
ro im po wierzy i y swoje losy. Doszło do lego, że 
z posłem di1. Stanisławem Grabskim nikt me 
chejał iść na jakiekolwiek kompromisy, To nie­
słychani* sią przyczyniło -  prócz względów 
ideow;, ch do osamotnienia i o-do.-obnjemja pora 
wicy. Znnl-.:-;da .-tę o-ńtu. poza węzełkiemI rachu­
bami partyjnemi.

Ot, naprzyklad teraz zarysowuje się coraz wy­
razu m i u iw li v. ośi- wsjrółdział-ainiiia, z centrum i 
z lowem skrzydłom prawicy także i posłów so- 
cyaljstycznych. Wprawdzie soęyallścj 7 Kongre­
sówki, uje wyrobieni parlamentarnie i u a. wyki j 
— u tom przypomną ją, nieco p. Sccii-f daw-a 
Grabskiego ■— do roboty podziemnej, opierają 
się współdziałaniu pa, r lam en taniemu razem ze 
stronnictwami burżuazyjnemi. Lecz socjaliści 
z Małopolski, którzy pnatcę polityczną dla ludu 
roboczego prowadzi! i zawsze jawnie j •- 1 csn- 
troli ze strony opinii publicznej widzieli nawet i

pomoc dla swej pracy, — c-i wyrobieni parla­
mentarzyści chcą takiej kooptracy, z żywioła­
mi burżuazyjnymi. Skora w Niemczech nawot 
z Centrum kaŁoliiakiem socyallóei dzj le ws n<jl 
nie i  w parlamencie i w gabinecie, cUgoi-mo nie 
mieliby soeyaJiści polscy  stojący na gruncie 
państwowości polskiej, pracować na teranie par 
lamentarnym i min Isteryalnym dla dobra wr-pól 
nej Ojczyzny, zamiast ninTMcwać cala energię 
tylko nta bezpłodną krytykę opozycyjną.

I o,to znowu ujawnia się wartość w w n lk ów , 
które w czoi aj rozegrały się w Sejmie i w  kemi- 
syi. Odsunięcie pana. Sttan klaiwa Gra beki o  ro od 
kierowania komjsyą w zan-rai^ora-ch po­
łoży kres ń-itrygom, któreby u.iiem iżliwily 
współdziałanie. To samo n ę wystarcza jednak, 
rzecz jasna*, do skona olidewanLa stosunków par­
lamentarnych. Ta kcnsoliducya na .sto ' gdy 
socyałiści z pod znaku P. P. S. starą ramie przy 
ramieniu z innemi sti-cum ci w ami luiiwuuzyj- 
nemi, aby nadawać kiiea-unek ra— -v.-jv --jm o- 
wyra i sprawom państwowym.

Im prędzej się to stanie, tom prędzej i lepiej 
konsolidacya państwa polskiego zrobi znaczny 
krok naprzód.

Komunistyczna Targowica.
(Od namxeyo korespondenta icarseateakiego).

Warszawa, 27 kwietnia
(A.) Demonstracye przed 1-ym maja komuni­

ści polscy chcą poprzedzić szeregiem strajków. 
Cel jasny! Chodzi o wzburzenie umysłów i o 
wywolajnie zdenerwowania w  społeczeństwie. 
Gdy atmosfera będzie już odpowiednio podnie­
coną, wtedy będzie można odadsuić karty i otwar 
cie urządzić rewolucyę.

0  tych zamianach komunistów polskich pisał 
bardzo otwarcie korespondent wiedeński dzien­
nika komunistycznego londyńskiego „Daily He­
rold".

Swój list napisał w Wiedniu, 28 marca. Do 
Londynu posłał go pocztą. Redaikcya tego dzien- 
imilka, apoteozującegio Lenina i bolszewików, wy­
drukowała go w numerze z 6 kwietnia.

Zaopatrzyła go preytom w trzy tytuły, które 
samo przez gięt-są bardzo cenną w skazówką. A 
mianowicie: „PolSKa na wulkanie1', — „Rewo- 
lueya Jest możliwą w każdej chwili". — „Przy­
kład Niemiec".

Autor niepodpsany przez cały list, informuje 
czytelnika angielskiego, że robotnik polski na­
tychmiast zastrajkował, gdy w marcu zaczął 
strajkować robotnik niemiecki (?). Chciał poka­
zać i pokazał światu, że się solidaryzuje z robo­
tnikiem niemieckim (li). Istnieje mnóstwo do­

wodów, że losy robotników polskich są niero­
zerwalnie związane z lasami robotników nie­
mieckich (I).

Korespondent wiedeński „Daily Heraldu" gtnie 
wa się na P. P. S. Nazywa ją wciąż stronni­
ctwem konserwa tywnem.

Stwierdza, że tylko za sprawą konserwatystów 
z P, P. S. zdołano zapob edz w ostatniej chwili 
strajkowa P. P. S. Lecz skutkiem tego właśnia 
robotnicy poszli na lewo.

Strajk górników w Dąbrowie — podkreśla 
„Daily Herald" — był wyłącznie politycznym. 
Górnicy węglowi w  liczbę  30.000 strajkowali, 
celem zaznaczenia swej sympatyi aia proleta- 
ryatu w Niemczech j  w Roeyi.

Według radosnego stwierdzenia przez kores­
pondenta „Daily Heraldu" z Wiednia, położenie 
Polski, polityczne i  ekonomiczne, staje się coraz 
bardziej niemożliwe do utrzymanie (?), Dajs oj- 
szy rząd imperyalistycizny w-ewuątrz i zewnątrz 
państwa ponosi zawsze porażki.

Jest to śmiesznem, że ten rząd popełnia tofcj 
n ezdrowy zamach, jak zamiar podyktowania 
drugiego pokoju brzeskiego (?), sile daleko po­
tężniejszej, niż Polsko.

Wszystkie zapowiedzi wskazują na prawdo­
podobieństwo, że robotnicy polscy, oburzeni sza-

— Jakto, dokąd pójdę?.-
— Rzecz jasna... Jestem na tyle dobry, że cię 

uprzedzam. Wiesz przecie, że obecnie nie mo­
żna absolutnie dostać mieszkania... I niema ża­
dnych widoków na to. aby się w najbliższej 
przyszłości sytuacja mieszkaniowa poprawiła...

— Ależ... — przerwała pani Fidelong —■ ja zo* 
stanę w tem mieszkaniu!...

— A cóż ja zrobię?! Nie wyobrażasz chyba 
sobie, żebym ja  3ię wyniósł z mieszkania, wy­
najętego na moje imię!... Jestem tutaj i nie ru­
szę się stąd!...

— Po dziewięciu latach małżeństwa mógłbyś 
okazać na tyle galanteryi, żeby mi ustąpić mie­
szkania...

— Nie mam ochoty demonstrować galanteryi 
pod gołem niebem!... Mieszkanie zatrzymuję 
dla siebie! Nie będę przecież spał pod mostem!.. 
Pomimo wszystkiego, co ty o mnie mówisz — 
jestem domatorem!...

— Cóż mam odpowiedzieć wobec takiej Liu- 
talnej bezwzględności!... A więc dobrze! odłoży­
my rozwód na później, do czasu, gdy znajdę ja­
kieś mieszkanie..

- -  Nie obawiaj się, nie wyrzucę cię za drzwi. 
Uczynisz, jak zechcesz. Będę czekał cierpliwie.

— I ja także... Ale pamiętaj, Gustawie, przyj­
dzie dzień zemsty!...

* • *
Łatwo sopie wyobrazić, jak wyglądało poży­

cie dwojga iudzi, zmuszonych bytować pod 
jednym dachem jedynie dltego, że jedno z nich 
nie mogło się wyprowadzić.

Przeszły dwa miesiące, po upływie których 
pani Fidelong oświadczyła panu Fidelong, że 
nie zważając na znaczne koszta, wyprowadza 
się do hotelu i natychmiast wnosi skargę roz­
wodową.

Małżonek 1 1 1 0  próbował nawet ukryć swej ra­
dości i zgodził się bez protestu na przyjęcie ca­
łej w iny na siebie, abytylkoprzyspieszyć godzi­
nę wyzwolenia.

W  kwestyi materyalnej okazał się wszakże 
ł.warrlvm i wzbraniał sie wvulacić żonie taka

sumę, Jakiej ona żądała. . / ,
— Zapłacisz mi to z procentem!... — pogroziła 

pani Fidelong.
—  Ach! tak, zapowiedziana zemsta!... — za­

śmiał się ironicznie p. Fidelong.9 • «
W  miesiąc po rozwodzie p. Fidelong zdziwił 

’ się mocno, kiedy służący zaanonsował mu wi* 
Zytę jego byłej małżonki", 

i — Dzień dobry panu — wygłosiła ceremonial­
nie pani eks-Fidęlong.

— Pani sobie życzy?... — wyjąkał zdumiony.
— Celem mojem Wizyty jest ta zemsta., z któ­

rej się pan niedawno tak serdecznie śmiałoś!.-
—  I Śmiejo się dotychczas.
— Zaraz się pan przestanie śmiać. Przyby­

łam powiedzieć panu, że znalazłam mieszkal­
nie.

— A cóż mnie to może szkodzić?„.
— Proszę, eaczekaj pan... Dostałam właśni® 

to mieszkanie, które mi się oddawna podoba­
ło... W  tym domu — na pierwszem piętrze...

— Pani żartuje... To przecież mieszkanie gos­
podarza.

— Właśnie. W łaściciel domu p. Morselet nad­
skakiwał mii już od dłuższego czasu, o czem 
nie wiedziałeś zupełnie... (proszę sobie tylko

, przypomnieć jak bez szemrania wykonywaj 
j wszystkie żądano przez nas reperacye).- Jesz
i to człowiek przystojny, bogaty... Przyjęłam j®* 

go oświadczyny i pobraliśmy się przedwczo­
raj... Przed stawiam panu panią Morselet, pań' 
ską sąsiadkę i gospodynię.

—  Proszę!
- -  I w tym to charakterze właścicielki dom® 

przychodzą pana uprzedzić, że pański kon- 
: trakt wygasa za trzy miesiące. Po upływie te- 
j go terminu czynsz zostanie panu podwyższona 

o kwotę, która mi urwałeś z należnej mi 
my!... Jośli to panu za drogo — może pan sob** 
poszukać innego mieszkania... Żegnam pan®* 
panie B'ide!ongl

I pani Morselet odeszła spokojnie, pozo®tar 
‘ w łając sw ego eks-malżonka w osłupieniu.
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teństwem imperyalisitycznem rządu, wnet ze­
pchną małych r  łsucUkich (!) w otchłań zapo­
mnienia i  zp ew n ią  sobie kontrolę swoich wła. 
wnych losów (/).

Oto przepowiednia komunisty, siedzącego w 
W iedniu i objaśn tającego świat anglosaski o 
stosunkach wewnętrznych w Polsce.

Bezrobocia, się już zaczęły.
Dnia 16 kwietnia stanęiy — jsik wianomo — 

tabryk; przemysłu włóknistego w Lodzi. Strrjk 
'to jednak ekonomiczny Znamienny przejaw j v  
dnak, że w' tern bezrobociu biorą udział solidaa’- 
nie wszystikie związki zawodowe: P. P S., Nar. 
związki chrzęścijańsk ©, narodowo-polskie i ży­
dowskie. Chodzi o podwyżkę płacy. Fabrykanci 
łódzcy nie chcą się zgodzić.

Natomiast puliiycznem bezrobociem ma być 
Stzajk piekarzy w Warszawie.

Klasa to pracowników wybornie ■wymagnadza- 
nych. Materyalnego powodu do beza ibocia ci

pracownicy nie- mają- Są to przecież zdecydowa­
l i  komunitoi. Oni tc^ swe jem fceirobtciem, któ­
re ugodzi ostrzem w k l-sę  jmjbBilnicjczą, ma­
ją dać hasło do ogólnej rewclucyi, Brak chleba., 
drożyzna chleba, — to wszystko powinno, zda­
niem prowodyrów, wywołać ogólne niezadowo­
lenie. Z tego niezadowolenia ma się urodzić re­
wo! ucy a, godząca w państwo po' -kie, aby ko­
muniści mc-glj wykazać kesztem narodu pol­
skiego sweją selidaraość z N»err carai 1 Moska­
lami.

Eawnfof n^ży^"->o to Targowicą. Urządzali 
ją m™'j -ci. Dzisiaj to także będzie Targowicą, 
choć ją urządzą komunistyczni agitatorzy i ba- 
łar'vrcnST$ przez r eh garstka chodników.

Naród jednak na Targowicę nie pozwoli; 
proces szeregowania, się społeczeństwa pod ha­
słem obrony przeciw Egatatorom rozstroju i 
apostołom zdrady postępuje żw'aw'o naprzód!

Spowodowało ją zamknięcie
Fia k w w , 28 kw ietnia.

NJszmiemle charakterystyczne ze wizględu na 
Stanowisko Niemiec wobec Polski było posie­
dzenie niem. Zgrom. Narodowego z dnia 21 bm. 
Zerwała się na niem burza przeciwno Polsce, 
której wyraz dała interpelacya posła Barckego 
oraz długa mowa dra Kceetera, minastra sp ra w - 
Zagraniczmych. Chwilowe wistuzy manie ruchu 
kolejowego z powodu stemplowania banknotów 
koronowych w Polsce wywarło w Niemczech 
ciekawy skuitek: zawrzało tam jak w  ulu.

Na mocy postanowień konferencji, wersal s-ki ej 
Odcięto jaa wiadomo Prusy Wschodnie od reszty 
Niemiec, pozostawiając dla transportów dwie 
linie kolejowe: główną, na Chojnice— Tczew, po­
boczną, jednotorową, przez Czersk—Przydzyn. 
Wstrzjrmując ruch z zagranicą. Polska zamknęła 
zupełnie linię główmą, tak, że połączenie Prus 
"Wschodnich z Niemcami zostało zerwane, 
ponieważ jednotiorówka boczna jako niedostate­
czn y  nie może nawet wchodzić w  rachubę.

Można sobie wyobrażać oburzenie Niemców na 
„niegrzeczną" Polskę, która jeszcze lak nieda­
wno uginała się pod despotyczną siopą „wład­
ców" z nad Spraw y, a dzisiaj, ni stąd, ni zowąd, 
ośmieliła się w  obronie własnych interesów u- 
godizdć śmiertelnym ciosem — jak wołano w 
niem. zgromadzeniu naródowem —  państwo 
„ładu, dobrych obyczajów i bojaźni bożej".

Poseł socyałistyczny W olff z Tylży — mówił: 
sOdcUcie od Rzeszy działa na n&a, Niemców z 
Pru-, W schodnich, jak ar.os>ęciodniowy strajk 
Powszechny w Berlinie. To, co cierpimy teraz 
*e strony Polski, jest owocem polityki, jaką 
■tronnlctwa konserwatywne uprawiały przez 
lat dziesiątki wobec Polaków".

Oświadczenie socyalisty niemieckiego, mocno 
opóźnione, małą stanowi pociechę zarówno dla 
ba®, jak dla Niemców. Wszelako zdumiewa zu­
chwalstwem mowa Baerckego, który ma czel­
ność twierdzić, co następuje: „Polacy powinni 
bam być w-dzięczni za to, żeśmy im pierw si dali 
hiepo iiegłość; tymczasem obecnie pozwalają oni 
6 0 -bie na najgorsze wobec nas szykany". Jak wi- 
da.c, Michel pruski, pomimo ciężkich batów. 
Oję nauczył się jeszcze rozumu ani pokory.

Jeden z przyjaciół naszepro pisma bawił 
bezpośrednio przed wybuchem wielkanocnej 
rewolty irlandzkiej w Dublinie skąd przy* 

słał nam nader ciekawą korespondencyę, 
malującą barwnie nastroje rewolucyjne na 
Zielonej Wyspie w krytycznych dniach.

Korespondencya ta nadeszła do Krako­
wa — wedle daty stemplo pocztow* sto 16 bm. 
ale poczta doręczyła nam ją dopiero dziś. 
Z winy karygodnego niedbalstwa naszej po* 
czty. możemy podzielić się wrażeniami na* 
szego korespondenta z bardzo znaoznem o- 
pófnienicm.

Mimo to wywody zawarte w eprawozda- 
n?u są lak intersujące. a sama kwestya ir* 
landzka znajduje się ciągle jeszcze w tak 
bardzo zaostrzonym stanie że powyższy list 
z Dublina nie stracił zupełnie na swej ak­
tualności:

Dnł-Un, 2 kwietnia. 
Podczas kiedy na wschodz-ie Europy toczy się

^ a r ta  wojna, gdy Niemcami wstrząsają po- 
*y»i rewolucyjne —  tu na północnym Bacho­
wie to*zy się podziemna walka Irlandczyków o 

j pod leg łość. „Ambasador Rzeczypospolitej Ir- 
JJ^dzkiej" w Stanach Zjednoczonych uzyskał — 
P® długiej podróży agitacyjnej, obejmującej ca- 

Stany — otieyalne oświadczenie szeregn par-

ruchu kolejowego z zagranicą.
i Sytuację, stworzoną przez Polskę '•■strzyma- 

niem ruchu granicznego, skreślił w obszernej 
mowie dr Koester. Oto stara metoda: gdy trzeba 
podnieść wraawę na całą Europę, aby ,-biednym 
Niemcom * trochę pomód-z i  wznudzić współczu­
cie, wchodzi się wówczas na koturny i przedsta­
wia niebezpieczeństwo w najczarniejszych bar­
wach, jako wspólną klęskę całej ludzkości. Po­
dobnie dr Koester wrołał wielkim głosem, że sa­
mowolny urok Polski sprzeciwia się zasadom 
traktatu wersalskiego 1 jest dla gospodarcze) 
oaoudowy Eurepy ciosem w głowę". Minister 
niemiecki rak zapewne rozumował w skrytości 
ducha: Na odbudowie gospodarczej Niemiec za- 
elży Anglii; kto podkopuje interesy Niemiec, 
działa na szkodę Albionu; potężny Albion — to 
Europa; stąd klęska Niemiec będzie klęską Eu 
repy. Tak więc nie ulega kwestyi, że apel K»e- 
Su ra odm/sił się do Anglii, która gra dziś pier­
wsze skrzypce na kontynencie. Czy i tym razem 
W. Brytania ujmie się za „znękanym" Prusa­
kiem, jest rzeczą wątpliwą ze wizględu na całość 
traktatu, którego ścisłą reaiizacyę postanowiono 
w San Remc. Dr Koester skarżył się dalej na 
„zuchwałe” postępowanie delegaeyi po. s-ki ej w 
czasie rokowań, wzywał na pomstę... koalicyę, 
a wreszcie zażył z mańki poczciwych posłów 
niemieckich, mówiąc ,,Prosiliśmy rzęd polski, 

j ażeby przynajmniej pozwolił wyjechać na 
* jamiiEirk do W rocławia 500 Polakom". Ostate­

cznie uradzono, aby zarządzić wolroc „gwałtów" 
polskich środki represyjne. Dr Koester zwrócił 
jednak uwagę, iz Niemcy są tutaj bezsilne, po­
nieważ Polacy nie dostarczyli dotąd zfigw aran- 
towanych układem transportów, skutkiem czego 

i Niemcy już cofnęli także ze swojej strony trans- 
i porty do Polski. (Czy nie było przypadkiem na- 
[ odwrói?)
! Minister skończył sw o ją  elukubra-cyę słowa^ 
1 mi: „Polska j Niemcy zdane są na współpracę. 

Polacy winni pamiętać, że o wuele bardziej Pol­
sce potrzebne są Niemcy, niż Niemcom Polska *. 
Czy jednak nie świadczą o  czemś wprost prze- 

, ci-wnem rozpaczliwe krzyki Niemców, wywołane 
■ ostatnim krokiem Polski w spraw ie komunika- 

cyj z zagranicą__________________________________

tak ja  np stałem się ważnym bardzo wodzem 
p-cw-slańców, który przybył jako emisaryusz ja­
kiegoś tam komitetu do Dublina.

Zresztą nsetrój spiskowy panuje ogólnie.
Zez najomym wszedłem do małego kiosku z ga 
zetami, aby kupić numer tygodnika irlandzkie­
go. Kiedy już miałem wyjść, sprzedająca do­
tknęła mego ramienia, 'chybia się i wydostała 
z pou lady numer innego jakiegoś tygodnika, 
wręczyła mi go ra słowami „Niech pan uważa! 
Jeżen pana z t:m  złapią, fn będzie żle!,, Nie zna­
ła nas; m oglr-ay tak samo być agentami poli- 
cyi tajnej, jednak nie mogła odmówić sobie 
przyjemności pozew,ania na tajemniczego człon­
ka sprzysiężenia.

I tak w całym mieście. Każdy mówi o sprzy- 
sięzeniu, i jest lub pozuje na sp-rzysiężenego.

Gdy otoczenie moje dowiedziało się, że jestem 
Poldkiem zwracali się do mnie co chwila z ta­
ką mniej więcej argumentacją: Naród polski 
pcwunien zająć się losem narodu irlandzkiego; 
kiedy jeszcze oba narody jęczały pod jarzmem 
opresji, Irlandczycy zawsze z najwyższą syin- 
patyą i współczuciem wyrażali się o swoim „bra­
tnim narodzie katolickim na północy". Dziś, kie­
dy wy szczęśliwi uzyskaliście wolność, czy nie 
powinniście poprzeć chocisżLy moralnie „brat­
niego naroau” na zachodzie, narodu, uciśnione­
go przez tych, którzy na każdym kroku stawia­
ją nam przeszkody, czy nie powinniście poprzeć 
Irlanayi w walce o wolność p rz e c w - Wielkiej 
Brytanii?!

W  głosie moich rozmówców brzmiał jakby ton 
żelu i wyrzutu.

Nie wiem, jak się ułoży najbliższa przjrszło-ść 
na wielkiej wyspie, zdaje mi się jednak, iż wy- 
buch rewolucyjnego ruchu jest uniemożliwiony. 
IrUmdya jfc»f w pogotowia bojowem. L.

Irlandya w walce o wolność.
lamentów stanowych, senatorów, prezydentów 
miast itd. uznające niepodległość Rzeczypospo- 
litej Irlandzkie). W samej Irlandyi zabójstwa 
polityczne, napady na stacye policyi angielskiej, 
konfiskowanie korespondencyi urzędowej itp. 
przez Sim- Fein‘istów są na prządku dzien­
nym.

Przyjechałem dziś w W ielki Piątek na dzień 
jeden do Dublina; znalazłem ulice opustoszałe, 
sklepy zamknięte, miasto wymarłe.

Jeden tylko element jest na ulicach Dublina 
siilnie zastąpiony: angielska siła zbrojna.

Co kilka kroków widać żołnierzy i pol5cyan- 
tów idących parami, z rewolwerami u boku, heł­
mami stalowymi na głowie i  najeżonymi ba­
gnetami.

Co się właściwie dłicje.
Pogłoski szeptane  n a  ucho, mówią o przygo­

towującym sią zbrojnym powstaniu w Irlandyi 
. w pierwszy dzień W ielidcjnccy.
) NaSi .ój  pcizn n ie pok oju  i n iepewnośc i,  
i Sy lu acva  m a  i swoja śm-ieszną s tronę.  Służba  

hr'clow a. opowiada sobie dziwy o nabcis-ch, kid- ,

Cii na ca rozkosz.
z h i s t o r y i  p a p i e r o s a .

(m-m) W  tych dniach pisnna przyniosły wia­
domość, że import tytoniu i paipiercLSÓw zagra- 
nicznych zostanie w&u-zjmany, albowiem im­
port tein obniża wairtoś ćnajszej n aluty. Nato- 
mi ast rzą-d przyrzekł postarać się o znaczniej­
szą uprawę tytoniu wewnątrz knaiju. Choemy 
wierzyć, że istotnie zwiększy się. produkeya ty­
to -liu krajów ogo i że to będzie stanowić pewien 
ekwiwalent za importowany tytoń zagrań cznjr, 
nie iiiniej jednak palacze muszą przygotować 
się na to, że znajdą się w obliczu groźnego kry­
zysu tytoniowego. Głód papierosów zataczać bę­
dzie coraz szersze kręgi. A w iadomo przecież, 
jaką rolę w żyo u współczesnego cz .ćwieka -od- 
gry wa „subretka świata tytoniowego” , papie­
ros, j-alko środek p-cdi-iiiecający nerwy i oszuku­
jący głód.

Piotr Louys w noweli swej „La nouvelle vo-
lupie" mortj, ze jtst jeu .n ą  wyrafino-
weną rozkoszą, stworzoną przez nowożytnych, 
a nieznaną luuzjom siaai-zj:Uiego ówiaita. O aaa- 
czen u papierosa mówi też YJ euektnd w trzecim 
akcie swej „Puszki Pandory”. A iluż to poetów 
lirycznych opiewało błękitny dymek z papiero­
sa?...

Papieros, który obecnie zdobył sobie prawo 
obyw atelstwa w najszerszjch sferach — w po- 
cząikach swej karyery światowej był zabawaą 
kokietek i lowelasów. W  l ezących przeszło 150 
lait „Tra-its gala-nts et aventures du sieur Pierr® 
de F lfu n  " e ” czv'cim r wyztanie: „Skonczyłeir 
1 maja 1787 roku Jat 19. Miałem awanturkę mi* 
losną z pewną micuą Biazjljan.ką. Ona ma cu­
dne oczy, skórę koloni miedzi i palt zigstrillos, 
t. j. tytoń w cieniutkiej bibmce, puszczając 
przed siebie błękitny dym w dfugich, wijących 
się smugach. Zdaje s ę  jej to sprav.i-ać ogromną 
rozkosz. Jej zatruty niko-tyną oddech zniechę­
cał mnie do miej szybko”.

Współcześni amanci nie są tak wrażliwi. «— 
Przywykli już do pnpl-crcisa wr różowych ustach 
kobiety {, zapach d jm u  nie tylko nie odstręcza 
ich a.le raczej podnieca prz*enik« tyzowiame ner­
wy.

Małżeństwo a miłość
a| i

iycn no raz - szv życiu widzi no, cczęl. I

BR  dramat psychologicznv, maincy za 
g e n m a  ('el okazać, że tylko rówuoćć praw 

i obowiązków w mntżon-1wie zn- 
lic w ni;: harinon ę i zao-Ję. liznrpo- 

“ ■ wnnie większych praw przez jedną 
f.lronę ze szkodą drugiej prowadzić ni.isi do niesnnsek. 
.ciyśl juzewodnia wspi-niale przcprowi-dŁona — akcya 
żywa i ciekawa. — Nadto inne obrazy. 1102

w Kinie „OPIEKA".Zielona 17.
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Najsilniejszy gaz trujący na świecie.
Tajna formuła. —  72 razy silniejszy od

Kraków 2S kwietnia.
W  tfjnych  i troskliwie strzeżonych kasuch 

rządu w  Waszyngtonie, przechowuje się fo i- 
urułka sporządzania gazu „Lewisite", a  skoro- 
by znowu Stany Zjednoczone zmuszone były do 
wojny, wystąpię, do tych zapasów krwawych 
z bronią straszną, gdyż z gazem trującym, o 
którego skutkach nikt dotąu nie miał wyobra­
żenia. Ą » ■ W-

Gaiz ten posiada 72 razy większą silę zanija- 
Jącą, aniżeli najstraszniejsze wyziewy, jakich 
używali tak Niemcy jak i Alianci podczoo mi­
nionej niedawno wojny. Środek ten śmiercio­
nośny w pierwotnej swej formie jest płynem, 
który wybucha płomieniem, gdy zetknie się z 
wodą i wytwarza gaz, którego najmniejsza nar 
wet ilość w powietrzu, zaihija natychmiast Ka­
żde stworzenie, które niem oddycha.

W  stanie płynnym gaz ten ma kolor burszty­
nu, a zapach kwiatu gerani czyii bodziszka 

Wynal izcą jego je&t procesor W inford Leo 
Lewis, wykładający chemię na uniwersytecie 
Northwestern w Cnicago. Odkrycia tego doko­
nał on już po zawarciu rozejmu z Niemcami, 
gaz zatem ten nie mógł być użyty podczas 
wojny. Rząd Stanów Zjednoczonych sfabryko­
wał atoili 150 ton tego gazu, nazwanego od w y­
nalazcy „Lcwisitem“ . Ilość powyższa wystar­
czyłaby na zabicie całej armii niemieckiej i za­
trułaby połowę ludności w  Stanach Zjednoczo­
nych.

znanych dotychczas gazów  trujących,
Wychodząc z zasady, że użycie gazów w w oj­

nie jeet wiecej ludzkie, aniżdd bomb, kul, 
szrapneli i  toipecl, armia amerykańske. przy­
gotowywała się do niszczenia Hunów masowo. 
Dokonać się zaś to miało w  ten sposób, że ol­
brzymi dziada i  aeroplany miały ten gaz roz­
rzucać poza liniami niemieckiemi.

Po zapraestaaiiŁu wojny wszystek „Levisdf 3“ 
został zniszczony wraz z budynkami i maszy- 
neryą, jakie używano do jego fabryaacyi w  
W ilłoughby, Ohio.

Sposób fabrykowania tego gazu jest znany 
tyłko kilku ludziom, którzy kierowali jego wy­
robem, wynoszącym 10 ton azdennie. Kilka ma­
łych puszek, zawierających ten straszny roz­
twór, przechowują i!ako próbki w oddziale che­
micznym Departamentu wojny. Zbiorniki zaś 
z gazem zatopiono w oceenle Atlantyckim, w  
miejscu oduaJonem 50 mil vd bizegu, a trzy 
mfle głębokicm

Prolesor Lewis arar po wybuchu wojny 
wstąpił do armia, jOkt kapitan służby ordy- 
nansowej, i  s.użył przez cały przeoieg wojny, 
jaiko chemik w talboratoryum departamentu 
min podmorskich. Tam też uczynił on pierwsze 
próby z gazem, których wymk był zmdiomity.

Ce do naszych Stanów Zjednoczonych, to r y ­
ły  one jtdynem państwem, w tej wojnie, któ­
rego ule obowiązywały przepisy, konwencyi 
haskiej vw Hadze), co do używania gazów tru­
jących.

Referent w min. wojny —  defraudantem.
Sensacyjne aresztowanie w Warszawie.

Warr<.a * a , 28 kwietniai 
W  jak lekkomyślny i nieopatrzny sposób ob­

sadzane są stanowiska w  urzędach, niechaj za 
dowód posłuży świeży fakt ar c»ztu wania pod 
zarzutem złodziejstwa reterenła depariur nta 
gospodarczego w ministeryum wojny Eugeniu­
sza Górskiego.

O w Gńrski, jak się okazuje, jest
NAŁOGOWYM DEFILAD BANTEM.

Karyerę swoją życiow ą rozpoczął od tego, że 
otrzymał posadę w komitecie odbudowy kre­
sów na W ołyniu. Mniej go na tej posadzie zaj­
mowała praca, ale za to więcej myśl o ta>k po- 
wszechnem obecnie uisiłow-ainiu robienia pie­
niędzy na posadzie.
SPRÓBOWAŁ SZCZĘŚCIA L.. ZDEFRa LDO­

WAL,
jak na pierwszy raz małą stosunkowa sumę, 
gdyż zaledwie 870 mb. — Dfraudacyę tę ujaw­
niono i  Górskiego z posady wyrzucono. W kró­
tce potem Górski szukając dalszych interesów 
zetknął się z niejakim Grodzieńskim, któremu 
zaofiarował sdę dostarczyć tytoń. Używając roz­
maitych forteli, wyłudził od Grodzieńskiego

pod tym pozorom S6M m Ł , w zamian jednak 
tajnego tytonia nlo dostarczył. Dwie te począt­
kowe defraudacye nie przeszkodziły mu wcMe 
do otrzymania posady kierownika w  komiMoie 
niesienia pomocy dzieciom w  Wołkowyszkaek. 
Tu mając już za sobą awie próby — Górski 
postanowił niebawem sprópować szczęścia po 
rae trzeci z tą tytko różnicą, że stawkę już po- 
dwodl. W  kom w i c  ujawniono uprzenfowlorzt- 
nie na sumą lb .t ft  mk. Narazie wobec niedo- 
statecznych dowodów przeciwko Górskiemu, 
komitet ograniczył się jedynie na wydałenru 
go ze służby Niezrażony tern Górski opuszcza 
W ołhowyszki — przybywa do Warszawy 1 m i­
mo tej juz uość oogaiej przeszolści, zdobywa 
posadę referenta w  departamencie gospodar­
stwa minieteryum wojny.

Działalność jego przerywa dopiero skarga 
prezesa komitetu niesienia pomocy dzieciom w 
Wołkowyszkacu, który zdobywszy pozytywne 
dowody sprzeniewienia 10.000 mk., wystąpił de 
władz o aresztowanie obiecującego młodzieńca, 
który kroczył od „łyczka, do rzcm /czka“ .

Od wczoraj też Górski znajduje się już w wre­
szcie przy urzędzie śledczym.

K J M .M A J  OGmIAB .

Piękno w tyciu.
— Kiedyż znowu podwyższycie panowie ta­

ryfę za golenie? —  zapytałem mojego fryzyera 
plącąc 5 marek za odrapanie brody brzytwą,

— Niezadługo, szanowny obywatelu! Powin­
niśmy to byli dawniej zrobić, atoli wzgląd na 
estetyczny wygląd ogółu...

— Jednak ta estetyka jestzagrożoną...
—  Dopiero od 1 lipca, obywatelu!...
— Jak to rozumieć?
— Dzisiaj płaci się za golenie tylko 5 marek. 

Mam usprawiedliwione obawy, że z 1 lipca tak­
sa podniesie się do 15 mark!... Czy wie obywa­
tel jaki skutek będzie?

—  Wiem!... przestaniemy się golić.
— Mam usora wiedli wionę obawy — ze brai 

znów głos mistrz brzytwy.
— Najgorzej, jak pan pryncypeł ma obaw y! 

-  wtrącił młody pomocnik, który siedząc obok
w fotelu wytrząsał z kieszonek kamizelki re­
sztki tytoniu.

— Mam usprawiedliwione obawy — ciągnął 
dalej pryncypal — że obywatel-gość się nie 
mvli!... Ludzie przstaną się golićl...

— I Iskrzydz i fryzować!... — dorzucił znoiwu 
pomocnik.

— A tak!... i fryzować! —  potwierdził pryn- 
cypai. — ‘No i jak ten świat będzie wyglądał? 
Piękno życia zniknie kompletnie!... Ach! jakież
o bolesne!...

— Nsjgojzej jak p na pryncypała to boli! — 
rzucił znowu sarkastycznie pomocnik dymiąc

l ogarkiem, kióry wydawał won palonych nici, 
okruchów chlebowych i suszonych listków ko-

l niczu.
— Tak się to zdaje -  bronił fryzyer swojej 

taksy. — Każdego człowieka inteligentnego
musi to zastanowić i zaboleć... Spotykasz na
ulicy ludzi brodatych, zaniedbanych, ludzi nie 
wierzących już w  Boga ani fryzyera, w  spra­
wiedliwość dziejov'ą i ideały ludzkości...

— Co ma ideał ludzkości do brzytwy? — 
j żachnął się pomocnik-opozycyonista.
j — Pozwól młodszy obywatelu —  zaprotesto­

wał z i-agodną irytacyą starszy obywatel. -  
Otóż i skutki: zaniedbanie zewnętrzne, pod 
względem fizyognomii za czem idzie i zanie­
dbanie wewnętrzne pod względem duszy serca, 
i bielizny, zdziczenie obyczajów, wykrzywione 
obcasy...

— Niech o to szewców głowa boli!... Co nam 
fryzyerom do obcasów?

— Daruj obywatelu! — rzekł pryncypal z 
w. mówką —  człowieka myślącego wszystko 
boli.

- P a n  pryncypal chce przez ogródki powie­
dzieć, że ma boleści!...

— Co mam, to mam! — odparł pryncypał wy­
niośle, poczem ignorując już zupełnie współ­
pracownika zwrócił się dc mnie.

— Obywatelu!... Razem z fryzyerami zginie 
piękno życia!... Kto nic będzie miał na ogole­
nie —  czyż można przypuścić, że kupi książkę. 
pójdz;e do teatru, ofiaruje kochance złotą brTn- 
zolctę albo ledy w cukierni?!... O! nie! Zginie 
wsz.stko, co upiększało życie. Za fryzyeram! 
którzy zwiną skizydla jak zranione ptaki —

pójdą za ich przykładem księgarze, cukiernicy, 
złotnicy. Teatry zbankrutują, kina opustosze­
ją... Polowa ludzi będzie v: kryminale.

— k co pan pryncypał chce zrobić z drugą 
połową? — zapytał nciwnie pomocnik.

— Druga będzie chodziła nieogolona i nieu­
czesana, bez w iaiy w sercu, bez zegarka w kie­
szeni...

— No, a dlaczego?
— Do tego doprowadzi świat drożyzna!-.
Teraz i ja zabialem glos:
—  A ja sądzę, że taa żle nie będzie Ludzie 

przestaną się golić, zegar j a  ratuszu zastąpi 
im zegarki kieszonkowe...

— T ak '' a co mają robić fryzyerzy, złotnicy?
— Niech idą ulice zam iatać!.. Krak.

EUMIKTYNA
i laiboratoryum dr Leprince'a w Paryżu, leczy skuj 
tecznie zapalenie błon śluzowych, zapalenie oeche# 
rza moczowego zapalenie nerek  m o c z e n ie  ropne i 
kamienie n erk ow e .  W y p r ó b o w a n y  ś rod ek  pod po­
stacią krwinek, znakomicie znoszony jest przez ori 
gcniuii. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Za# 
btzpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powikła­
niom 1 sprowadza oz y b k o  zu pe łne  wyzdrowienie. 
Sprzedaż Wfc wszystkich aptekach i składach apte* 

cznych.

Chwila Eilłstąca,
K a l e n d a r z y  k .

Św. Pawła od krzyża 
Wschód słońca 5*22

Zachód słońca 7 54 |Kwiehi?a|
Długość dnia 14 37 

TGATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Lilia Weneda .
Czwartek- „Ciemne siły".
Piątek: „Nawrócenie kapitana Łrasspounda".

TEATR .BAGATELA" 
środa: „Paoierowy kochanek".
Czwaj tek: „Sprawa Kaisera".
Piątek: „Papierowy kochanek"

TŁATrt POWSZECHNY.
Środa: ..Baron cygański".
Czwartek: „Gęsi i gąski".
Piątek: „Księżniczka Czardasza".

uPŁhETKA W NOWOŚCIACH,
Środa: „Sybiłla".
CfWartek: „Sybiłla".
Piątek: „Sybiłla".
w x u l  AL* W DOMU ARTYSTÓW (pL iw. Parlw;
śroaa, prof. dr J. Flach: „Kobieta dzisiejsza". 
Niedziela, prof dr J. Flach: „Polska Trzeciego Ma­

ja. a Polska dzisiejsza".
K0ŁLEG1UM WYKLaHOW NAUKOWYCH, 

r.ynek główny. Linia A—B L. 31 
Czwartek, pi qu dr Mary ar Szyjkowski: „Cykle ryt 

cerskie w Średniowieczu".

P rotest oDywateli Piosrkowa 1 Grodna  
przeciw gwałtom czeskim na Śląsku 

C ieszyń sk im .
W Piotrkowie odbył się wiec, zwołany pirzea 

międzypartyjny komitet obywatelski celem zar 
protestowania przeciwko gwałtom czeskim n » 
Śląsku Cieszyńskim. W  wiecu uczestniczyli 
przedstawiciele wszyskiich warstw lutinońrf 
miasta i okolicy. Po wysłuchaniu prezydeiro 
miasta, posła Załuski oraz dra Adama Pruch-* 
nika, powzięto uchwałę, wzywającą do ja* 
najenergiczniejszej akcyi. mającej przeciwdziAfc 
laćć terorowi czeskiemu. Na zakończenie pre* 
zyuent wezwał do składania ofiar na funduł* 
plebiscytowy oraz wnióoł powtórzony przez bbś 
branych okrzvk na cześć naczelnika państwa!

Dnia 25 p. ni. odbył się w Grcdnie olbrzymi 
wiec narodowy polski. Przemawiał prof. Czer­
niec, ki z Warszawy o konstytucyi 3-go Maja * 
jej znaczeniu dla sprawy kresów wschodnich- 
Po przemówieniu rodaktoie ks. Sawonieokiego 
i  dre KaJenkiowicza, profoso*’ Czerniecki w gc 
rącytb słowach przedstawił bieg spiaw pl( W|9r 
cytowych na wschodzie, a w szczególności n« 
Śląsku Cieszyńskim. Uczesinicy wiecu przyjęB 
entuzyaotycznie uchwały o przyłączJ.niu kresów 
wscliMnich do Pol9ki i o matoryalnem popar>

, ciu akcyi plobiscytowej na zachodzie.

i IW M M  # 1 !  Pomorza * Toronic
j W Toruniu trzeci zjazd techników polski*^ 

z Pomorza w drugim i osU trim  dniu swoicP 
obiad powziął uchwałę w spranie ufundowani® 
aa, dom Mikołaja Kopernika w Toruniu tablicT 
pamiątkow ej. Zarządzona na. ten cel wóród 
branych s-kładka dala 3i-52 marki. Przedsta^J 
ciele Stowarzyszenia .ecliników w' Warszr^d 
n i'ją  się zająć odpowiednią akcyą u siebie U® 
lej uchwalił zjazd zwrócić jsię dosnolcczenSiW* 
z apelem o sl- iadanic ofiar na wykup domu KO* 
pernika, ccb 111 utwoizcnia v, nim muzeum 0 8 ^
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rodowego imienia Kopernika. Dalej uchwalono 
zwrócić się do władz ł  prośby o subwencyę na 
mają,0 5 , powstać w Toruniu Instyiucyę pod na­
rwą „Strzecha techników polskich z Pomorza**. 
Wreszcie przyjęto propozycye magilsłraai mia­
sta Torunia o utworzenie stałej kotnisyi cenzu- 
ralnej artystycznej dla przywracania dawnego 
brzmienia nazwom ulic, spolszczania niemiec­
kich nazw i godeł firmowych. Po obraaach go­
ście z W arfzawy złożyli wieńce u stóp pomni­
ka Kopernika. Pod pomnikiem wygłosił krótkie 
przemówienia pan Majewski.

 o---
Otwarcie niemieckiego biura 
paszoortowego w Warszawie.

.Gazeta Poranna** podaje: Nastąpiło porozu­
mienie się rządu polskiego i niemieckiego, na 
Podstawie którego otwane zostało w  W arsza­
w ie  niemieckie biuro paszportowe, mieszczące 
&ię przy ul. Chożej. Biuro to jest przeznaczone 
dla wydawania paszportów Niemcom, udają­
cym się do Rzeszy niemieckiej.

Papier dla wvdawnirlw mm s k i M .
„Kuryer Polski** podaje: Ministerstwo wy­

znań religi, aych i  oświecenia publicznego dzię­
ki pom ocy ministerstwa handlu i przemysłu 
uzyskało możność ułatwiania wydawcom kslą- 
śek szkolnych nabywania papieru wprost z fa- 
brya krajowych dla wydania najniezbędniej­
szych podręczni k ó w  szkolnych. Cena papieru 
Pędzle ustalona przez ministerstwo handlu 1 
Przemysłu w porozumieniu z związkami pa­
pierni polskich.  o---

O  ulgi celne.

Niektóre większe hotele krakowskie trzymają 
całe legie służby która dużo kosztuje.

Pnzytem największem ucapieniem  hoteli kra 
kowskith jest rekwirawatnie przez wojskowość 
i  Miagiatrat pokoi dila ofLcerów misyj zagranicz­
ny eh. Pokoje te płaci Magistrat po 4 K 50 h za 
dóbe, co jes1 zbyit niską zapłatą.

Niektó.a hotele poczyni; j  duże oszazędiności 
pod względem światła, czczególnie elektryczne­
go. Ustalone są zdania, że goście niepotrzelr/e 
nanużywają światła — zostawiając często świa­
tło podczas swej nieobecntraci i noc całą.

Jak wiaaimy. hotelarze krokowscy po+rafią

wynaleźć wiele argumentów na swą obronę, co 
jednak nie przeszkadza wielu z nich zdzierać 
skćrę z przejezdnych.

Magistrat krakowski w porozumieniu z wła­
ścicielami i  dsiorżawcami lioieli zezwoli! przed 
k Iku tygodniami na podwyższenie cen o 60 pro­
cent i to winno hotelarzom wystarczyć.

Tłumaczenie zdzdenstwa podrożeniem mydła, 
pasty do butów, sody, gazu i elektryczności 'nic 
jest jeszcze argumentem, wystarczającym prze­
ciw zarzutom sekoiwania punliczncści ;. lieli wiar 
skich cen.

O □ o
Przerwany sąd doraźny.

(T) W czoraj ro.no przed tutejszym sądem kra­
jowym  kafmym miała się odbyć rozprawa sądu 
aoraźneigo przeciw dwu bandytom: Jakubowi
Próbce i Andrzejowi Kaduli, oskarżonym o na­
pad ranłdyck!', którego mieli dokonać w nocy 
z 14 na 15 b. m. w towarzystwie jeszcze kilku 
bandytów, ma gospodarstwo Barbary Balickiej 
w  Raszowie.

Balicka podczas konfrout&cyi rozpoznała w 
obu osfcarżonycr uczestników  napadu.

Tymczasem aprawa nagle przy brała całkiem 
inny obrót.

O to praed dw om a dniam i p o lje m  ©resBfow&.a 
szajkę bandytów , którzy  m i ę d z y  m n em i p rzy ­

znali się, że oni tc właśnie owej krytycznej nocy 
napadli nai dom,,stnn Balickiej w Warszawie i 
że on,i są sprawcami napadu.

Balicka, skonfrontowane wczoraj ramo (przód 
s-amą rozprawą przeciw Ptorc© i Kaduli) z całą 
aresztowaną, onegdaj szajką, na której crele stal 
aresztowany Pjhl, .rozpoznała istotnych srnaw- 
ców Thnodni. 1 t l

Woi^ec togo zaznani,ai przewodniczący wsifrzy- 
mai Bozprawę i zarządził nowe dochodzenie, mai 
jąct. na. celu wyświetlenie sprawy. Oskarżonych 
Piórkę i Kadulę pozostawić o nadal w więzie­
niu ślcdtrzom, aż do ukończenia* dochodzeń.

□  □

Jak ślę dowiadujemy, ukaże się wkrótce prze­
pis wykonawczy ministrów skarbu oraiz prze- 
OiytAii i hauidlu do rozporaądzrfiia z 4 listopada 
1919 r. w przedmiocie eza*owegu zawieszenia 
cła od niektórych towarów 

Wedle tegoż ^rzepdsu ulgi celne, (dotyczące 
bczerważnle tylko maszyn przemysłowych i in- 
bych śroatców pomocniczych produkcyi) przy 
**t»wane być mają tylko wytwórcom i to tylko 
tymi. których przedsiębiorstwa lub gospodar­
stwa zostały zniszczone całkowicie lub częścio­
wo wskutek działań wojennych lub pozbawio­
ne wskutek tych d aiałań maszyn i urządzeń fa­
ktycznych lub rolniczych, wreszcie tym, któ- 
**clt przedsiębiorstwa przenaczone są db wy- 
^wałBainja artykułów dotychczas niowyrahia- 
hycb lun też wyrabianych w niedostatecznych 
"‘ościach.

Jak z powyższego * .da*-, przepis ten pogada 
WWno Inki, w szczególności nie obejmuje rwol- 

od cła tych przedmiotów, które zasnó- 
Wjioaie zostały przez małopolskich przemysłow- 

w  krajach b Austryi jeszcze przed 1 li- 
\^*r«ada 1918, a więc przed rozpadnlęciem się 
ę~h«tryi a osta ły  sprowadzone już po wejściu 

JS^iej taryfy cłowej w  życie.
.Słuszność wymaga, aieby | te artykuły zwał- 

rj°no od cła, względnie ażeby cło zapłacone za 
T* zwzóoono.

j s i ę  dowiadujemy centralny związek ma- 
tv£?,s5ne®° Prz€mYslu fabrycznego wdrożył w 
„V1*1 kierunku akcyę w  MinisttófetWU przemv- 

11 i handlu. ^

^*łwne zarządzenia w  niektórych 
hotelach krakowskich.

j CT) Często dochodzą nas skargi na gdzrerstwo 
ie wygody, na jakie są narażeni przyjezdni, 

^°*»y  zajeżdżają do hotelów krakowsL. Rów-
ivęst» zdarz, u się, że goście h«tolowj do- 

[aj va licznych sefltatur ze strony -służby- hote- 
N. p. w krakowskim hotelu Francuskim 

I , t,eiil?czają tylko po jednej lampceelekirycanej 
- ' £ ^ e n  sposób, że zostawiają lampę u euifitu, 

wyjmują żarówkę lampy przy łóżku.

*jp.
^ 7  '**. P. gość, wracając w  nocy do swngo po- 
-ć  ’ ch oa łby  przeczytać gazetę w łóżku —

-tony byliby chyba przesunąć łóżko na śro- 
j ^ - J U .

N, Wwnlcż paszy tom inna ni«doKWhtośc. — 
hó w  0<sobas chcąca zgrujć śwraitid przed snem.

jjy ^Tjść z łóżka, aby przekręcić guzik, 
l^ r jto k tó ry ch  hotelach krakowskich brak naj 

v.tniejazej czystości. Paścńel brudna po 
włościach** wonieje różnymi zaprcLami, 

estetycznymi i m iłym i 
toówimy już o 'wygórowanych cenach { o 

i*aę k tl!‘ e koron?' na, miarki. Wprawdzie hotola-
nrijią pi-zc/n^ nr 7 Megi^trat

?UWkjy mtnao to hotele „Polonia** i „Fran-
^  ‘dają niewyczerpane rubryki, które sl.u- 

tyM. .^'Opróżniania kieszeni osób, odwiedzają- 
JJot 118 •

•hr 79 swej s t r w y  rio; p o d r^ T o n e  mw* .
^ 'Z u ty  tłumaczą się przedewszystkiem 
r,rozyzną, wszelkich produlłllów. Mrrtfo 

» Ptołmiip drogie, elektryczność podrożała.

OPIdKA NAI /AWIESBANĄ MŁODZIEŻĄ. W so*
botę odbył sję dalszy ciąg posiedzenie .v prezentan* 
tów krakowskich i zachodnio-małopolskich instytu* 
cyi w sprawie opieki nad zaniedbaną, młodzieżą o» 
rnz potraib instytucyi opiekujących się dziećmi. Po5 
siedzenie zagaił dłuższem pi-zemówienłem Przewo- 
unirzacv łriceprez. Iłołłe prosząc obeimego na po* 
siedzeniu delegata Ministerstwa, Pracy i Opieki epo* 
łecznej Radcę di« Serkowsldego. by po.trz.oby insty- 
tueyi kiakowskich poparł jak najgoręcej w prze. 
świadczeniu, że ofiara państwa na rzecz opieki nad 
młodzieżą iest najlepszą inwestycyą jaką państwo 
dla swej przyszłoseł wykonać może, aby na tej ćLro* 
dze uzyskać z czasem siły państwowe twórcze lep* 
sze od współczesnych. W ciągu długiej wyczerpu* 

| jarej dyskusyi uchwalono założyć w Krakowie po* 
goiowia ala zaniedbanej miodziezy. oraz przyjęto 
do wiadomości wyjaśnienia delegata Ministerstwa, 
że więkczość potrzeb tutejszych instytucyi zostanie 
zaspokojoną przez przyznatóe pokaźniejszych sub- 
wencyi. oraz wydatniejszo uwzględnienie w przygo* 
towywanyiu budżecie Ministerstwa.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGŁA. Magistrat noduje 
do wiadomości, że wskutek iKićwyżozenia z dniem 
1 kwietnia br. cen węgla w kopalniach małopolskich 
musiały uledz podwyższeniu dotychczasowe ceny 

1 maksymalne węgla krajowego. Ceny te są obecnie 
następuisoe W składach przy dworca kolejowym: 
1) wsprzedaży hurtown-j za wagon 10 ton 4571 Mk. 
21 przy poborze ponad 10 ctm. 50 Mk. za 1 efrm. i) 
przy poborze do 10 ctm. na dworcu 55 Mk za ł ctm 
4' w składach drornycń handlarzy w mieście 60 Mk 
55 fen. za 1 ctm. Za odwóz ze składu grosisty 6 Mk 

; od 1 ctm. Za zniesinie do piwnicy 3 Mk od 1 ctm.
». POSIEDZENIE PEŁNEGO KOMITETU ibchodu 
1 Konstytucyi 3*go maja odbędzie' sdę we środę. 28*go 

kwietnia o godzinie 6 w lokalu TSL. św. Anny 5. 
Ną porządku dziennym rewizya uchwaiy o przenie* 
sdeniu obchodu z 3 maja na ? maja. Udział wszyst* 
kli.h delegatów bai-dzo pożądany.

Z DZIAŁAŁNOaCI KOMISYI KODYFIKACYJNEJ. 
W  dniu 17 maja br. o godzinie 11 prz%d]x>ludnieni i 
w dniach następnych odbedzie .Ł:ę w Pałacu Rzeczy* 
pespolitej w Warszawie druga kadeneya posiedzeń 
pełnej Ktnnisyi Kodyfikm yjnej. Natomiast już od 
10 maja br. odbywać się bodą rów nież w Warszawie 
posiedzenia Sekcji i Wydziałów Komisji, na któ­
rych kontynuowane będą obrady odbyte w Warsza* 
wie i w Krakowie w -tyczmn, marcu i kwietniu br. 
Na porządku dziennym obrad pełnej Komisji w ma* 
ju br. znajdzie się oprócz ważniejszych spraw natu­
ry7 administracyjnej, sprawy us‘ roju sądownictwa 
rw-iłnego i karnego w Polsce. Biorą, za podstawę 
dzisiejtzy stan rzeczy, snadnie wnioskować można 
że ne porządku dziennym następnego posiedzenia 
ptłnej Komisy! Kodyfikacyjnej znajdą się gotowe 
już projekty z motywami', ustroju sądownictwa cy* 
wolnego i karnego, prawa małżeńskiego, prawa ar * 
torekiego mjędzydznelnioowego prawa cywilnego i 
procesowego.

FHOMOG\ A AFTTSTY DKAXATTC«NEGO NA 
DOKTORA FILOZOFII. W piątek dnia 30 bm. o go*
ciziinie 1 popołudniu odbędzie się na tut. Uniwersy* 
teoir prcunocya na doktora filozofii artysty reatru 
miejskiego im. Słowackiego p. Zygmunta Nowa­
kowskiego.

Z TEATRU DK. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj arcy*
d-ieło Słowackiego ..Lilia Weneda“. Jutro „Ciemne 
siły1* Grabińskiego, po raz 4»tj7; interesująca ta nie­
zwykła sztuka, zdohyła sobie w Krakowie sukces 
równy warszawskiemu. W piątek wraca ne afisz
ś " ie tn a  kom edva Rhaw’a „N aw rócen ie  kapitana 
B rsssboun da“ . Na śrvieto narodow e roczn icy  Kor* 
stytu iy j 3 m aja. które w  K rakow ie uchw alą K om i­
tetu obchodzić, będziem y w  niedzielę 2 m aja przv* 
gotew uje  tent'1 S łow ackiego r>ntrvotvc7ną rzt>ike 
Krę w oszew skiego .Parną Chorążynę*1 'W ie lk i 
dzień), która w tym  dniu erann pędzie dw ukrotni! 
ti, popołudn iu  i w ieczór. Prazdsrawiftnia te o cha* 
rakterze uroczystym  p c r l z i  hvm n naredowj*. o- 
d< grany pi-zez m kieatrę. W ieczór  zaś okoHcznościo* 
v.-c przem ów ienie.

* Z TEATRU ,.BaGATELA', Repertuar tygodnia 
bieżącego prarniesie trzy ostatnio grant nowości, cie 
szące się największym sukcesem kasowym i powo­
dzeniem u publiczności. Dzisiaj, w piątek i w sobotę 
„Papierów kochanek*1 Szaniawsaiego budznej7 za. 
irsle takie zaciekawienie m’dov‘’ni. Jutro i w nie­
dzielę popołudniu „Sprawa Kaisera11 rozśmieszająca 
do łez wszystkich szukających w teatrze humoru 1 
wesołości. Zapowiedziana na poprzednio premiera 
,..Tastrzęb1a“ Croisetta odbędzie się w najbliższy już 
poniedziałek 3 maja. Reżyseryi prowadzi p. Czar* 
nowski.

| PORANEK „PARSIEAL" WAGNERA odbędzie się 
j w niedzielę di.ia 2 maje. br. w sali Tow. Lekarskii- 

go. Poranek ten zamyka cykl tegorocznych poraiw 
ków. uraądzt.nych przez „Krak. Biuro Koncertowa 
F, Bujański1*. które zdobyły sobie wyjątkowe uzna­
nie i poparcie naszej pułiliczności. Głośną operę 
Wagnera omowi prof. dr Józef Reiss, fragmenty zaś 
tejże opery wykonają najznaKomitsze siły artystycz* 

! ne naszego miasta: pp. Ludwika Marek Onyszkjewi* 
j czowa (Kundraj. Adam Ludwig < \mfertas). Alfred 
I Rawicz (Parsifal). orzy fortepianie prof. St. Lipski.

Bilety są już do nabycia u J. Budnickiego. Li* 
I nia A—B.
( ^LUSTROWANY ŻYWY DZTBNNTK". którj7 sta­

raniem „Zwią/ku pracowników pióra** odbędzie się 
w sobotę 1 maja o godzinie 8 wieczór w sali Insty* 
tutu muzycznego ful. 3w Anny 2). obudził w na* 
w.om mi*ście żywe zainteresowanie, o czem świad* 
czy oi Toinny popyt na bilety w księgarni Krźyża- 
nc-v skćego. Jak twierdzą wtajenmiczeni . wieczór 
ter przypomni najlepseo czasy Zielonego Balonika.

! Krótkie, cięle. oeme humoru artykuliki, będące sa*
| tyrą współczesnego Krakowa, odczytają sami auto­

rzy. a ilustrować je będą jwietne karykatury zna* 
i nycli krakowskich osobistości, wykonane przez ar- 
I tystę malarza Ii. Grossa. Między innemi artykułami, 

usłyszymy dowcipną rzecz .. o teatrze1' Flacha, o ,.u- 
liczr.ej operze i dziadach11 Baczyńskiego. ..o kraków, 

j skith kobietach11 Chmurkówskiego. ..z za kuli* kra­
kowskiego światka11 Lekszyckiego. znakomite try. 
skające humorem ..kontereiekty lokalne11 Migowej, 
„pięć minut satyry politycznej" P.ubia. „o francus­
kich jre, zentach" Hoesicka nadto cały szereg dro* 
biazgów Stasiaka. Zechentera. Tomanka. Haeckera. 
Trojanowskiego, Poleńakiego itd. Po ..żywym dzien­
niku1' nastąpi cześć koncertowa, w której znakom 
ty artysta opery Tarnawski j artysta-skrzypek Szulc 

j wykonają szereg utworów polskich i obcych kompo.
| zytorów, a artystka aromatu M. Malicka ‘yyglosż 
I kiika nowych poezyj E. Leszczyńskiego i J. FHetrzyc- 
j kiego. Akompaniuje ke.nęlmistrz Z. Górzyński, 
j OCHRONA UBEZPIECZONYCH. Na wzór po*pu«
| Iwmych instytucyi jak Ochrona lokatorów, powstało 

w Ki akowie Rynek Główny 22 Towarzystwo Ochro­
ny Ubezpieczonych, którego zadaniem jest sharmo* 

j nizowanie interosów ubezpieczonych i Towarzystw 
| asekuracyjnych oraz ochrona ubezpieczonych przed 
i wyzyskiem ze strony Towarzystw7. Prawie, że wszy­

stkie obce Towarzystw & UbezDieczeń, które były g  
Galicyi 7ak zakorzenione zawiesiły obecn?e dzia.lal* 
ność w Polsce, a wzrost wartości przedmiotów ubez­
pieczonych zwiększone niebezpieczeństwo ognia 1 
kradzieży wskutek braku silniejszej władzy bezpie* 

i czeństwa. coraz to nowe ustawy i rozporządzenia, 
to okoliczności które spowodowały U ii wielki zar 
męt w stosunkach ubezpieczonych, że każdy prze* 
myśłowiec odczuwa rzeczywiście potrzebę facho­

wej dorady, którą znajdzie w Ochronie Ubezpiw 
czonych.

GAZETA KOLEJOWA wychodząca w Krakowie 
od r. 1890. która z wybuchom wojny wstrzymała! 
swojt. działalność, podejmuje ja obecnie. Gazeta Ko­
lejowa udziela htformncj'1 we wszystkich sprawach 
kolejowych i otworzyła oaecnie biuro, w którem fa* 
cbr.wi referenci załatwiają reklamacye naJeżytoścł 
frachtowych oraz częściowo lub całkowicie zaginio­
nych przesyłek. Wobec znanych stosunków na ko* 
lejach, gdzie towar tak często ginie ta fachowa po­
moc jest dla świata kupieckiego przemysłowego 
bardzo pożudaną.
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Pożyczka państwowa. W sali konferencyjnej 
magistratu odbyio się wczoraj posiedzenie miej­
skiego komitetu propagandy pożyczki państwo­
wej Przewodniczył v\ iceprez. Sare. W wyczer­
pującej dyskusg postanowiono utworzyć 17 
sekcyi, których zadaniem będzie propagowanie 
pożyczki wśród sfer, ula których zostały utwo­
rzone. Następnie sekretarz prof. Trzciński prze­
czytał tekst odezwy do społeczeństwa. Odezwę 
komitet aprobował. Poszczególne seKcye roz­
poczną natychmiast swą pracę i jest uzasad­
niona nadzieja, że całe społeczeństwo nie od­
mówi grosza Ojczyźnie.

Uroczystość na cześć jen. Zielińskiego w „So­
kole". Wczoraj wieczór w sali „Sokoła" odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplomu honorowego jen. 
Zielińskiemu. Na uroczystość przybyli jenerałowie 
Symon, Stiller, Piasecki i Past, oficerowie różnych 
broni, byli legioniści i liczna publiczność. Z ude­
rzeniem godz. 8, wszedł na salę jeu. Zieliński 
z rodzną. Po odśpiewaniu przez chór „Echa" 
„Gaudę maler Polonia* przemówił prezes „Sokola", 
podnosząc prace jeneraia Zielińskiego oko.o two­
rzenia siły żołnierza polskiego. W końcu dłuższego 
przemówienia wręczył mówca dyplom honorowy 
Sokoła krakowskiego byłemu komendantowi „Że­
laznej brygady". Następnie przemawiali imieniem 
Stowarzyszenia byłych legionistów dr. Kwieciński, 
im. Skautów Kołomłocki, im. tow. strzeleleckiego 
dr. Nieć oraz ks. podpuik. Antosz. Po przemówie­
niach muzyka zagrała hymn narodowy, poczem 
gen. Zieliński podziękował za zgotowane mu przy­
jęcie.

(Tl WŁAMANIE DO ł l c l PU. Wczoraj w nocy 
włamali się nieznani bandyci do sklepu p. Grkow* 
'.kiego przy ul. Szewskiej guzie rozbili kasę ognio­
trwałą skąd zabrali 20.000 K gotówki a ze sklepu 
skradli v ieiki zawis ezekoiady wartości 40.000 K. 
Dochodzenie w toku.

(Tj ŚMIERĆ PO POWROCIE Z *MER YK1 Wczo. 
raj na tutejszym dworcu zmarł nagle na krwotok 
płuc Józef Jasiewicz ł. 38. który właśnie powrócił do 
Polski z Ameryki po kilkunastoletniej nieobecności. 
Pizy zmarłym znalez.ono dużą gotówkę do  200.000 
koron i kilkaset uolarow.

(Tl ARESZTOWANIE WS.PGŁNIKA bANDYTÓW. 
Wczoraj aresztowano 20-letniego Jakóba Rzeszota z 
Tomaszkowie, który wspólnie z aresztowanym ban. 
uytą Stefanom tiajdug'. (członkiem bandy Pihlal 
akradł we dworze w Sułkowicach pare koni warto­
ści 20.000 K. .które sprzedał tut. dorożkarzowi Ada* 
mowi Cieśli za 6.000 K. Dochodzenie w toku.

(Tl PORNALI SIĘ NA NIM JAK Na  ZŁYM SZE­
LĄGU. Wczoraj aresztowano tńl=letniego lakóba Sze 
ląg a, którj sprzedawał na tutejszej tandecie futro 
v>. arurśri 10.000 koron za 400 koron.

(Tl NESTOR KIESZONKOWCÓW. Wczoraj are­
sztowano jubilata złodziej kieszonkowych GOdetnie- 
go Jana Lachmana, który na tutejszym targu skradł 
gospodarzowi J«nowi Basjowi pulares z większą 
gotówką.

(Tl RAABUSIE WOZÓW KOLEJOWYCH zostali
wczoraj ujęci w osobach 16-letnt Antoni Noworyta. 
lłsfttm Tadeusz Makosz i 14-Ietni Staniszewski. 
Aresztowano irh kolo wiaduktu kolejowego na Wer 
szawskierr podczas gdy nieśli skradzione rzeczy.

(T) UJĘCIE JEDNEGO Z GROŹNYCH WSPÓŁ* 
KIKÓW EANDYCE1EJ SZAJKI. Wczoraj ujęła po- 
licya tutejsza niejakiego Józefa Szczotkowskiego ro* 
dem z T.obzowa poszukiwanego przez policyę od kil­
ku dni jako członka groźnej szaiki bandyckiej Pohla. 
Bandytę osadzono aż do czasu ukończenia, śledztwa 
w dięzjojuach pod Telegrafem.

SPROSTOWANIE. Do wczorajszego artykułu 
wstępnego zakradły się pomj tki. które zupełnie 
zmieniają sens zdania. 1 tak. kiedy mowa o gwałcę* 
niiu przez Czachów swobody prasy, powinno być: 
..gdzie ylko słodziło o działanie na niekorzyść Pol­
ski11. Na końcu zaś artykułu zamiast zjednoczenia 
fdę ..nauodoa" ma być ..zjednoczenie się rodaków'*.

Autom obile wynajmuje
na dal-ze i bliższe tury: jeden jedno- do trzeć hosobowy, 

.jedi n jedno- ao pięcioosobowy, oraz jeden ciężarowy na 
3500 klg. — Informacji udziela inż. Jan Strzałkowski, 

Kraków, starowiślna 16, 1. p. 1036

EDMUND BIEDEB.

W wlosennem słońcu.
I Wy kwitłaś w przepychu bzów roniących wo­

nią...
I skrzypki czarodziejskie w cudnej kantylenie 
Baśń predziwnie słoneczną o Tobie mi dzwonią, 
żeś jest Wiosny i kwiatu, i P.ięKna wcielenie...

I marzą, mi się jakieś tajemnicze wody... 
Jakieś kwitnące... kwiecia pełne laki...
I marzą się róż pełne pachnące ogrody 
I pąki niedokwitlych kwiatów... biedne pąki!...

Tęsk.iość duszę w dal żenie... mele zachodzą
oczy...

Bzy rozkw itły...pył zloty mży... »a  świecie w io­
sna 1

A dzwony kędyś giają...
Szczęście!.. Szał!... PołudnicJ...

Rozpęd życia ’ ... pęd w Jońce!... duszy nic nie
mroczy...

śm ięjo mi się Twa dusza w szale przemiiosna 
I Twe oczy!... Twe oczy!... roześmiane cudnie...

LECZEN IE EPILEPSJI
Epilepsya nio iest nieuleczalną, leczenie tej jed­

nak mc polega na _samem znoobigani-j jej objawom, 
lec z na wftlicnianiu organizmu przez iwiwirzame 

j sulstancy, krwionośnych : odżywianie komórek ner­
wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
mózgu i usiv.'ai.ic przyczyn, wy wojujący :n napsfly 

: epilcpsyi. lub objawy chorób nerwowych.
W tym ceiu obok związków leczniczych, mincral- 

rych stosowane bvć muszą przy kuracji wyciągi rcu 
śdnr.c które razem zawarte w proszkach

EPILEPSIN  S F i ł SS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 

j epilcpsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
■ swego zamku wymagają wzmocnienia systemu 

nerwowego i racjonalnej przemiany niatu-yi. przez 
I wytwarzanie substancji krwionośnych i odżywianie 
; komórek nerwowych.
1 PROSZKI

EPILEPSIN  SP IESS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczegółowy sposób używa r>rzv knżdem 
oi-yginaiiiein opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

N®wy T a i„ (PAT). Ze >ia,rej Wsi na Spiszu 
donrrszą: Jak szanowanie są rozporządzenia ko­
alicyjną) p-żdkcmiisyi na Spiszu, dowodź'' naj­
lepiej w ' jradek, jaki zdarzył się o^.alniej sobo­
ty av St.Pirej Wsi. Rezydent polski, dr. Milaniak, 
•pj*zedstev il przewód tyczącemu podkomisyi, Ka­
pitanowi Buvonne, szereg zażaleń na czeską ±an 
danuery ę ] skaż graniczną. \a skutek tych za­
żaleń wUpita-n D i iY o n i i o  w ozw au  miejscowego re- 
spieyeatę, straży SUtutltowej dla wytłómeczt-tiia 
powodów s songi ze strony polskiej. Ilespicyer.t 
oświadczy i, że nie poczuwa się wcale do winy, 
gdyż postępuje ściśle wedle inotrukcyi swego 
rządu w  Pracze, któremu dotąd pod*1 „J. Na 
zwrócenie uwagi, że z?r.ajduje się na termie ple­
biscytowym, a w ięc neutralnym i podległym 
władzy międzynat yRowej, wi legitymował s ę 1

isji i m  il SjlS
r- spicy.int wyraźnym rozkazem przełożonej wła 
dzy czeskiej, przypominającym ma, że jest na. 
dal bezpośrednie załetżny cd czeskiej władz; 
woLec t.ago rozkazu poleceń aOalicyjnej podko 
nusyi respektować nie m -̂że.

Wypadek to.i nie jest odosobniony, podobne 
zdarzają się Codziennie na Oraw ie i  Spiszu. Do­
wodzą one jasno, że Czesi ieacewoią sobie koa- 
iicyjne rządy, które tak poszły jm n.a rękę przy 
układaniu warunków pfcehisąjrt owych. Brak po­
wagi ze strony podkom isji rozzuchwala źandar- 
uieryę i  straż finansową w wysokim stopnia. 
Nile uchodzi io uwagi miejscowej ludności, któ­
ra straciła zaufanie do moralnej opieki, jaką 
spodziewała się otrzymać ze strony przedstawi­
cieli koalicyi.

Tak postanowiła aliancka komisyą plebiscytowa
Olsztyn (BAT). Kilka wsi w  Warmii i na Ma- 

zowszu, o  przeważającej ludności polskiej za­
żądało od komisy! plebiscytowej wprcwadzenia 
w szkolacn wie|»kicn nauki w języka polskim.
Kom isja in ądzysojuisznjcza u znała to żądanie, 

j w odpowiedzi jednaikżo, udzielonej przedstawi­

cielom gmin, zdradziła zupełną niekuajomość 
rzeczy i  niezrozumienie stosunków, gdyż Doota- 
nowiła za warunek, że nauczyciele, mający u- 
tzyó po pdskn, mają być Niemcami, posiadają­
cym i dyplomy niemieckie.

■

Ataman Petlura do swych rodaków.
Warszawa (PAT). Ataman PcMuta wydal ode­

zwę do manodiT uknońskirgo, która mjędzy in- 
'-e in i brzmi:

N«i odzie l lr a in y ! Ciem |4ią di-ogą toczą się 
tw oje dzieje. Oto już trzy lata mija. jak usiłu­
jesz zaprowadzić lad w swojej republice, zdobyć 
dla siebie wolność, róv u ■>»« i niepodległość. 
Wailoząc z czerwonymi najeźdźcami moskiew­
skimi, bo-lszewjkiauii, zlożjłeś wielkie ofiary na

polu walki Zniszczone sioła, ruina gospodarcza, 
krew niewinnych, Izy wylane za zabitych i  za 
męczonycr przez bolszewików ojcach, matkach
i siostrach, niezliczony szereg samotnych mogił 
na całym obszarze Ukrainy, oto wynik walki 
najlepszych twoich synów o najświętsze ideały 
ludzkości. W lutym roku zeszłego zwycięska na­
sza armia wkraczyła do serca Ukrainy, do , gło- 
iogłowego Kijowa". Lecz drusri wróg ina&z, rów"

BIAŁYSTOK, WARSZAWSKA 7.
Otworzony przy Towarzystwie „O D D Z IA Ł  ZA KUPU i S P R Z E D A Ż Y ". z kapitałem zakładowym

Marek 5,000.000
czyni R g k u p y  S U fO W C Ó W , m a S Z J f l l  i różnych przedmiotów w bardzo szerokim zakresie. niezbqdnych dla urucho­
mienia wl0 i.nisit.so przemysłu Blalostockieso.

Towarzystwo przyjmuje O b S t e B u n k l  w określonym terminie, na różne towary, kołdry i t. p. przedmioty, wyrabian 
przez miejscowy przemysł, jak również s p r z & d e j e  g O  ,O W G  S O W S t y  z własnych składów, oraz ze składów miej­
scow ych fabrykantów, członków Towarzystwa. 

Towarzystwo przeprowadza operacje z a m i a n y  S IS T O W C Ó W  n s  g o t O W y  ’ V y r 6 b ,
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oiletż moskiewski, czainy impeiyalitsta, aoubdttek 
rosyjskiego cairaau, Panikm, wyzyskując rosyj­
ską oryentacyę galicyjskiego dowództwa, Skło­
nił ]• do odstąpienia od hasła niepodległości U- 
krainy. I  oto armia gaTcyjska, oszukana przez 
twoich dowódco w, piraechodzj ne stronę maisze- 
gK> wroga, stawiając armię naddnieprzańską, w 
wożusem.e bez wyjścia, prawie katastroficznie. 
Armia .łasza, zmęczona i osłaiLiana, zmuszona 
była cofać się z pośpiechem, lecz nie zaetaisła 
W jara w sercach starszyzny i kozaków w nadej­
ście lepszych clna.

Druga część armii znalazła przytułek w Pol- 
tce. I oto teraz dochodzą nas wieści o walkach 
naszej arm i ma ziemiach Jekateryno&laiwskiej i 
chersońskiej. Do armii tej podążają wierni sy- 
hiowia Ukrainy. Trzy latas narodzie ukara iiu;ki, 
Walczyłeś sam, zapomniany przez wszystkie na­
rody świata, lecz o slusianośoi twoich żąć an i o 
świetności twoich ideałów znalazły przedewszy- 
■tkiem oddźwięk w sercach wolnego już narcda 
polskiego. Naród polski, w c łbie swego rącrcl- 
bŁk. i państwo, Józefa Piłsudskiego, i w .„obie 
Iw ego zządn uszanował twoje prawo do stwo- 
Kenia niepodległej republiki i  uznał niczawL, 
•®®Ć6 twoją państwową. Inne państwa nie mogą 
nie uznać twojej niepodległości, gdyż cały twój 
'■Wysiłek jest czysty i  sprawiedliwy, a sprawie­
dliwość zawsze zwycięża. Rzeczpospolita polska 
Weszła na drogę okazania realnej pamecy nkra- 
Kwniej Rzeczypospolitej indowej w jej walce z 
moskiewskimi bolszewikami okupantami, dając 
tnożność u siebie formować się oddziałom jej 
mm ij. I  ta arm ii idzie teraz walczyć z wroglom 
Ukrainy. Ale dziś arm ia ukraińska walczyć bę­
dzie już uie sama jedna, lecz razem z armią pol­

ską, przeciw czerwonym imperyalistom bolsze­
wickim moskiewskim, którzy zagracają również 
wolności iia-nodu polskiego, Między rządem rze­
czy pospolitej ukraińskiej a polskim nastąpiło 
zgodne porozumienie, na podstawie którego «roj 
ska polskie wk.oczą ./raz z nkrajńskiemi u  
teren Ukrainy jako sojusznicy, przeeiw w spól­
nemu wrogowi, a po skutecznej walce z bolsze­
wikami wojska polski# wróeą do swojej ojczy­
zny. W spólną walką zaprzyjaźnionych armii u- 
kraińskiej i  polskiej, naprawimy błędy przesz­
łości i krew wspólnie przelana w  bojach prze­
ciw odwiecznemu historycznemu wrogowi, Mo­
skwie, która ongiś zgubiła Polską i zaprzepaści­
ła ULrainę, — uświęci nowy okres wzajemnej 
przyjaźni ukraińskiego i polskiego narodu. Mi­
nisterstwo ukraińskiej rzcczypospolitej ludowej 
z prezesem Rady ministrów J. Mazepą na czele 
wznowiło swoje pi&ce nad zaprowadzeniem 
porządku i ładu na Ukrainie i nad organizacyą 
władzy państwowej na miejscu.

Bezwzględnie wym agań cu wszystkich oby­
wateli Rzeczypospolitej ukraińskiej posłuchu 
dla władz ukraińskich oraz wykonywania wszy­
stkich jej rozkazów. Oświadczam, te walkę o 
wyzwolenie prowadzić będę do końca «J będde 
wolną od wroga eała U ualna, aż ukraińska 
Fzec; pospouta Indowa manie się niepodległa a 
naród n k ra lid d  wolnym i  niezależnym. Wzy­
wam wszystkich obywateli do pracy dla doora 
ojczyzny, albowiem w  pracy tej jest rękojmia 
zwycięstwa, zisączeńie naszych ideałów pań­
stwowych. i

Główny aiaman wojsk Rzeianpoepolitej ukra­
ińskiej ludowej Z. Petlura.

Dalsza debata budżetowa w Sejmie.
Warszawa (PAT) 141 posiedzenie dnia 27. Po- 

®ąrak posiedzenia o godz. 4.35. Prazwodniczył 
•darszałók Trąmpezyński. Po odczytaniu inter- 
i^lacyi odesłano do kom isji budżetowej, ustawę
• obrocie towarów z zagranicą, i rozporządzę- 
We o  podatku przemysłowym. Następnie przy­
stąpiono do dalszego ciągu rozprawy budieto- 
^oj. Zabrał glos pos. Poniatm. ani. Stwierdzał,

w polityce naszej wziął górę zdrowy instynkt 
b rod ow y  i że należy szukać pomocy z ze- 
^bątrz.
^OWi t a ó  NALEŻY ZAWARCIE UKŁADU 

Z UKRa INa

• kruk rządu polskiego do zakończenia wojny
wschodzie. Każda jednak polityka aagranicz- 

*** musi się opierać o odpowiednio zorgtnizo- 
j jh ą  politykę wewnętrzną. W dziedzinie tej po­
etyka znajdują się jaskraiwe zapizecnenia zaisa- 

że pierwszym obowiązkiem rządu jest wzmo 
**̂ ®Łie życia wytwórczego kraju. Głównym po­

n d e m  jest nioo-dpowiedzialność naszej maszyny 
^ńin iaracyjnej.

Przechodząc do sprawy natury czysto rolni- 
mówca zaznacza, że podstawą kraju powin- 

^ ^ y ć  produkeya rolna. ł
w imieniu swojego stronnictwa mówca zawna- 

?*> że zgadza się z polityką zagraniczną rządu 
, Mę aś tyczy polityki wewnąrzne] sanąó musi 

rządowi.
Afcstąpnie njói^iił poseł Zagórski (N. Z. R.). Go- 

Jj00 odpiera wszelkie zarzuty, stawiane mini- 
skarbu.

• " do aprowizaeyi mowoa wyraża zdanie, że 
dynio sekwestr całkowity ziemiopłodu 1 rów-

( / ł®4adl między obywateli może wybawić z 
l̂ ~d°o j sytnacyi. W  dalszym ciągu mówca po- 

dtfzuje z mową posła Daszyńskiego wygłoszo- 
Poprzediiiem posiedzeniu. Mowica wyraża 

Î e, że robotnicy polscy będą się stawali co- 
inj J“anfeiej narodowcami, polityka ni© będzie 

N arodow ym  podwórkiem, lecz będzie na- 
jak tego wymaga dnch czasu I interes

De Rosset w imieniu klubu m eszczań- 
0 °  ®vs raca uwagę na ujemny wpływ speku- 

^lirs mal’ki oraz podkreśla bezczynność 
w sprawi© uruchomienia przemysłu. Mo- 

Sya Przechodzi do polityki zagranicznej. Komi- 
fy  spraw zagranicznych dotychczas pracule 

Co do Ukrainy mówca w imieniu swe-
oiświadoza, że Rosya sowiecka uwnaje! ?  !«Ubu

^ tb l-  niezawisłą Ukrainę, wyraża jednakże 
wości czy uzna inną Ukrainę. Osłabienie 

\y>? lest dla na sbardoz potrzebne.
6,ńJn. skarbn Rybarski daje kilka wyjaś- 

sprawie spadku waluity. Mówca z naci- 
blę ^^hodkieśla fakt, że nasz świat finansowy 
*ą się zainteresowany w utrzymaniu kur.
bą polskiej. Rynek warszawski Jest tym,

ryni  marka polska jest najtańszą a zniż­

ka jej kursu pochodzi przeważnie * Warszawy.
Wobec tego wydano rozporządzenie nakazujące 
spis walut I dewiz zagranicznych w bankach, po­
nieważ wielu ludzi nabywa te dewizy nie dla 
importu do Poiski ale traktując je jako papiery 
lokacyjne. Waluta nasza poprawi się z chwilą 
gdy tdę poprawi nasz bilans.

Poseł Stapińskf wypowiada zupełną zgodą na 
politykę zagraniczną obecnego rządu. Uważa, 

pokój z Rosyą byłny tylko zawieszeniem b ,o- 
ni, gdyby nie doprowadzano do utworzenia nie­
podległego państwa ukraińskiego.

win rolnictwa nartel oświadcza: Minister­
stwo rolnictwa w  zeszłym roku i obecnie z dóbr 
państwowych przekazało giownemu urzędowi 
ziemskiemu na bieżący rok 200 majątków. Co 
do Małopolski to nie ma mowy, aby oddawać 
tam grunta państwowe do parcelacyi. ponie­
waż ich tan ule ma. Se tylko lasy i  druhu© ka­
wałki gruntów. Potrzeba też pozos awić _ zapas 
ziemi na inne cele państwowe. Codo dzierżąw 
to na 1234 majątki pańuwowe wyrzucono 5* 
dzierżawców czyni 4 proc. Z pośród tych 50 jest 
j żydiów, którzy dewastowali mają tiki Jednego 
żydia dzierżawcę dobrze ogapodarujęcogo pozo­
stawiono. Codo gospodarki lasowi j to W Kró­
lestwie Kongresowem mamy 837.000 hektarów 
Janów w byłym zaborze austryackim 315 hekta­
rów, razem 1,152.000 hektarów lasów. V/ byłym 
zaborze pruikim  jest około 800.000 hektarów 
lasu. Lasy te dotychczi s nie dawały żadnego 
dochodu. Obecnie ministerstwo rolnictwa, nic 
podnosząc ceny drzewa preuzaczone na ©obu­
dowę, przezaczyło na handel to dr>.ewo, które 
nie mia być o<łdane na odbudowę.

Co do milionowego kredytu mogę uspokoić 
panów, że przeważnie kredyt ten pójdzie na za­
kupienie maszyn, noni i  innych mataryalów 
rolnictwa. Co do nawozów sztucznych starania 
były również usiłowame. Zdołaliśmy uruchomić 
dwie fabryki snparfostatów w M arjzaw ic i 
Podgórzu, w których wyrobiliśmy z kości 400 
wagonów suiperfosfaitu. Kopalnię w Kałuszu 
znacznie podniesiono. D-aije ona dotychczas 360 
wagonów miesięcznie, a spodziewamy się. że 
dojdzie do 10 tysięcy rocznie. Stan naszego by­
dła jest rozpaczliwy. Jeżeli pójdzie tak dalej, 
jak dotąd, to za dwa laita, bydło będzie tylko 
na rozwieszonych kartach szkolnych na dowód, 
że takie zwierzęta kiedyś istniały. Kiedy w ro­
ku 1912 w byłem Królestwie było 3,130.000 szt. 
bydła, w  końcu 1919 były tylko dwa miliony, 
nawet w  Poznańskiem ubytek wynosi 6300 ty- 

1 sięcy bydła, w Małopolsce nbytek wynosi 
1,560.160, Kon straciliśmy, nie licząc W ielko- 

! polski, około 1 miliona. Na tem rozprawę cd- 
rorzono.

! Matszałek: Cieszę się, że mogę zakomuniko- 
| wać Izbie komunikat prasowy naczelnego do­

wództwa, (tutaj odczytuje marszałek kemuni-

. u  f -

i’ 0'

kat sztabu generalnego). W  ostatniej chwili 
dowiaduję się, że wojska nasze zdobyły 160 
parowozów 1 2000 wagonów. Posłowie wstają z 
miejsc. Odzywają się długotrwałe okrzyki i 
brawa w całej Izbie. Okrzyki trwają pare mi­
net. Izba. na wniosek marszałka wnosi t zv kro- 
tny okrzyk „Niech żyje arjuia“ . Poicm p.-:<y to­
piono do 8-go sprawozdania komisi i konsuiu- 
•cyjnej w sprawie wniosku naglącego o świ "e- 
niu uroczystości 3 maja.

Z kolei odesłano do komiiyt kilka wnio.iiióiy 
między innymi w niosek pos. Lkberittaj>•.<. o po­
nowne rozpoczęcie lokowrań noiiOjowv..ń ,.o- 
Syą sowiecką, w u».?i«k !;:• ‘ Ka*..z\ń-’ w 
śpiewie spoczynku iiicdz; Sn-epo ,c , .-
niach. Dyskusya rozwj .Ja .iv „ : a
w lioskami: pos. Trzcińskio^, o zupełne połą­
czenie b. dzielni..-.' j.ruski- i. ,;d:n: .-n 
kiewiczf- w spraw jo ojdanicht w y padlin; w 
znanskiem i Nit-d7.ia!korv#kię»o w =; rawir sia­
nu obłożenia w Poznaniu.

S i ł M k u  « sprswis pogruinów p o łs l iS
na Mazurach.

Olsztyn jPATj. Pogromy Polaków Mazu- 
.ach nie były jedyn a manifestacyą poIJtyazp* 
Biorący w nich udaial agitatorzy Heimatschat- 
zu obrabowywali okradali gorliwie swe ofiary.
W Biskupcu (Bi-cliofsw order) w czase pogro­
mu obmliowuno arty.stk.. ItapaiaKą, zaś panu 1- 
wanowskiemu skradziono t\ tumulcie 900 ma­
rek niemieckich i 820 polskich. Pokaleczcnemu 
panu Łojkowi starszemu odebrano 700 marek 
miemieclt ,cli.

Olsztyn (PAT). Komisya międzysojusznicza, 
zdecydowała się wreszcie wziąć pod uwagę wy­
bryki niemieckie i urządzić śledztwo, eelerr zta  
lezienia sprawxow pogromu w Biskupcu i W ło- 
czanach. Komisy a powonała w tym konzi- 
syę śledczą, w skład której wchodzą: sędzia nie- 
m ecki, oficer angielski oi/taz pr®-iata,wj(ciel 
Związku Mazurów i Rady Ludowej mazur miej, 
pan Zakrzewski.

Essad Pasza redivivus.
Wiedeń (PAT). Radio. Biuro koreąp. ćkunoei a

1 cnaynu: Z Aten donoszą, że stronnicy r n
Paszy obsadzili Tiranę i usunęli rząd albański. 
Po gwałtownych walkach zdobyto Knwalę f Kra
ję. Wojjką  posuwajją się za Drr^izzo.

wjplSTTToaoE
w dobrym stanie, 1e atm. 150 metr. 

z przegrzewaczem
Oferty: 1005

S-ka Producentów Krochmalu 
Warszawa, ul. Kopernika 30.
Kupuję ftrylanły, złoto,

plącąc najwytsse cer.) 856
Emil Goldwassar, Kraków, Groazka 25.

Wyłąoznę spizedaż aesaertów, pomauek 
i wszelkich wyrobów ozokoladowyoh 

firmy R. Poznaftakl, Warszawa
posiliur firma 401

PERLM UTTER i GOLDBERGER
Kraków, ul. Dietla 65.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

,SPEIK”
.MAONOLIA*'

<06V *
Z FABRYKI „

oraz m ywa toalstowoi „Linowe mloczito", 
„Bwa", nMaBnolla,>, „aorfumoryjno”, „Ko- 
smos-Mognolio", sawUroJ. 80% tłuucsu( 
pasto do sobAw marka „Ewauf pasto do 

podłóg marka „B s a ".
Rtpraztnttcya na Małopolsko 1 Śląsk Clrtzyftsicl:

A. i. Lbwiński, nraków, Starowiślna 35.

Przekazy zagraniczne, wymianę walnt oraz wazelkio 
czynności bankowe wzkntecznia

Dom bankov/y B. Ohrenstein i Ska
Kraków. Dietłowoka 62.

01213074
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fi!iukauiii 3! Upiec I 'Isrpleii
(pokój,całe utrzymanie, ewcnt. 
M .) pos zul uie profesor ze 
Lwowa (,mał>.nist vo, d w o je . 
dzieci, służąca) w zachodniej J 
Galicj i, wieś lub miasteczko, 
okolica górska, zdrowa, rzeka,1 
aoiej. Zgłoszenia z warunkami \ 
aprowizacyjnyini i ifiożliwą, 
ceną. Dr. Łempickl, Lwów, Dłu­

gosza 10. 1099:

mmo w zfarrtie i w pros?ku
h o le n d e rs iiie  i a n g ie ls k ie  :
j a k o n i

M £ e » | l  K A K A O W E  ¥an Hou-
i  f e n a  3 in n v r h

Kroju i $xycia
wyuczmn najaok*adn:ei P a rę  i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem nicobeznane

DWA FORTEPIANY
jeden prawie nowy, bardzo! 
dobry, drugi starszy instru-< 
Lent, zaraz do sprzedania u 
p, Józefa Pedera w Sanoku,

Ja g ie lloń sk a  32. 1 0 0 i

ft@na i innych firm ::  ::
o r a z

MATERYAŁY BO W YROBÓW  UJKIERN.
poleca istniejący o J  r. 1897 1024

YO W.1 RÓW &Ql.®HtALNO»fUI!€IERNI€2YCH

w Sikole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo­
cznie się 4 maja i:i20 Tamże wszo ie lomiy podiug 

wziętej miary. Dla zamiejacKiwyeii mieszkanie. 1054

Karpaty Szewska 4 j
poszukują pedurzędnikj do 

regisfratury.

SZ. FRO M  1 J. TYSZLER
Ufarsxawa, Skórzane 2, róg Sriybowskiai. Teł. 3202.

CUKRY» r i

1003

Z0U3I-.EIM papiery wojskowe 
V. dniu 20 b. m. na u-krwi­

eko Władysła Goóynia. Zna­
lazca zechce je  zwrócić do 
Admin. G-ńca Krak, Karme­

licka 16. 1092

tama

7  1UBIŁEM tymczasowe pa- 
A  ipiery wojskowe. Łaskawy 
znalazca zechce oddać pod na- 
awiskiem St. W fjJyła, ul. Fi 

jarecka 11. 1091

OPOSY i DĘTKI MICKEUN

IWKUtO HOWE
szmirglowe do kosiarek 
,Cormicka* tanio sprzeda

H. lqta. Dl. FlBJIiSfl 3.

ŚW IATO W EJ MAŁKI FRANCUSKIEJ
g u My  p e ł n e  a m e r y k a ń s k i e  
C U N L O P  a S TCH NSON

0ELAHAIEAUTOMOBf’ E OSOBOWE, WYTWORNE I PRA- 
ZMAK0IIITEJ FRANCUSK. MARKIKTYCZNE

AUTOM OBILE OSOBOWE ŚWSA- 
TOW EJ AMERYKAŃSKIEJ FABRYKI

AUTOMOBILE
CIĘŻAROWE

1062

II PHILATELIA"
Kraików, Bracka 13

Kupno sprzedaż marek po 
cztowyc. 996

^YERLAND
Z A M Ó W I E N I A  NZA  P A B itW C I^  PRZYJMUJE

C z e k o la d ę , 

P sm adki ciik& lad .,
T o w a r y  k o lo n ia ln e  jakotef 

M Y & U  4oo

T O A L E T O W E
firn i k ra jo w y c h  i z a a ia - 
n ic z n y c h  o ra z  f ó y d f o  
do prania poleca firma

PerSmutter i Gcldberger
Kraków, uf. Dietlcwska 65. |J

in i. Jan  S trza łk o w sk i i Ska* K ra k ó w
ul_ Starowiślna IB .

SERADELĘ
t . u $ f ó j

9°8 W Y K Ę  w partyach wagonow.
poleci Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa
» Z B A R N Q “  w  W arszawie, P fcsia 2 tri. 233-54.

1077

FROTER
Jan Bochenek wiuruje, oczy­
szcza mieszkania gruntownie. 

Starowiślna nr. 1. 1095

i aąjeg*

i W

I Magazyn nowości
8 *p. z tgr< por.

w Krakowie, ul. Fioryańska 28
jj poleca 1097
ro sokole. M i ,  kalki i ł. p. P!a pań jakoteż
Du
D
P

sukienki, płaszczyki 
i wszelką konfekcyę 

dziecinną.
■ca ei m a c u

0
D
D
U
D
fi
D
0
D
D
0
0
0

1 BLACHY mosiężne

DRUTY miedziane
ja., również różne

METALE
•  polecają

i Bcia J. F. W . ZEN FTM AN  j
• W łasna Walcownia i Odlewarnia metali J
• Biuro sprzedaży < Warszawa, Królewska 20
:

Telefon 357—14. 10 6 1

.• f t

DEHA’FABRYKA MYDEŁ TOA­
LETOWYCH I WYROBÓW 

»  PERFUMŁR. TOW. AKC.
zawiadamia nmiejszem, iż wyłączną sprze­
da*. naszych wyrobów na Małopolskę 
i Shisk Cieszyński posiada jedynie firma

J. WANDERER
w Krakwwie, ni. Jagiellońska 9. 1 0 1 2

Na żądanie wysyła sit cenniki 1 asortyment składający 
się z 6 tuzinów.

Maszyny do pisania i rachowana
nawet zupełnie zniszczone &&;

orzyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczeń' 
piarwrza w salicyl Pracownia dla naprawy maszyn biuro-

n,« „Kresy we Lwowie, Pańska 3
wymyła w Dolowie maja b. r. swoich 
reprezentantów do Ameryki i przyj­
muje wszelkiego rodzaju z l e c e n i a .

Zgłoszenia na zachodnią Małopolskę przyjmuje
Filia firmy „KRESY", Kraków, Blich 6, I p.

H U R T O W N Y  S K Ł A D
POD FIRMĄ

Ki
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

pole:i ?t. mm \ ton bolidn:
Pończochy, Skarpeta , Rękawi­
czki, Zefiry,, Płótna, Szei cyngi, 
Nici Bawełnę, Przędzę itp. artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE
TRANSPORTY TOWAROW. ior-3

A
, 1( O N $ E R V O L H

do honserwow.uua jaj, najlepszą farbkę w płynie do bi* 
J iizny, Knoty do lamp, tftcżbtkj ryżowe, kalafonię, tarbę d® 
j farbowania roateryi „Perkun* poleca 1030
1 T . MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Srczepański 3:

M1E.7KI ZAKŁAD KREDYTOWY
dawniej Galicyjski miejski wojenny zakład kredytowy 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 34, PAŁAC SPISKI

przyjmuje subskrypc/e na

POZYCZKI PAŃSTWOWE
w 45 latach.

wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwa. .iu»> ■
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Florya^

długoterminowa, spłacalną przez wylosowanie 
* krótkoterminową, spłacalną w 5 latach.
i Pożyczki są oprocentowane na 5% . Pożyczka dłngoterminowa będzie prz> i. prowadzeniu przyszłej waluty polski*i 

pzzerachowc.ną po kursie o 10% wyższym od k jrsu  znaków obiegowycii. 1®**
•iakta 1 ułatwia swym klienlom, w ucsególnoaci gminom miej im , wszelkie formalności, związane ze subskrypcyj

{/ „A A A  ̂ A .4 l

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A.
O D D Z IA Ł  KR AKOW SKI
Rynek główny 35, Krzysztofom

poieca się do przeprowadzania wszelkich transakcji bankowych na najlcoi7ystniejszych
warunkach.

W szczególności przyjmuje do jak najlepszego oprocentowania wkładki na ks>ażeczki oraz r.r -achunUl 
bieżące f&.kutećzAja przekazy na_ wsTelkre miejsca w kraju i za granicą, przeprowadza winkulacye

i inkaso dokumentów przewozowych. 1090

K A K Y 3 R  W Y M I A N Y
iijiH fUlłtia h  t ś Ę t o t  i Ssft W * :

a .  J. L E ^ Ń S K r
K ra kó w , ul. Starowiślna 3i:

» »♦ ♦ »»♦ ♦<»♦♦♦»♦♦♦<» • t e e e e e e e e e e -f
Wydawca: W za&i Spółki W y d a -

Kupuje i sprzedaje po najdokładniejszych kursach dzieuny<-,i papiery w n rlo łclfec , 
waluty i dewizy, wykonywa jak najlepiej zlecenia giełdowe, w jm ienia kapon 'fi. 4.

Bank przyjmuje już obecnie wpłaty na nowe P O L SK IE  PO ŻYC ZK I PAŃSTW OW E  
oprocentowując ją po 5 %  od dnia opłaty

E difci“  J. Konarski. — RedaSior odpowiedz. Wlodz. Strveharskj — Diuk. Ludowa K rrk '*


